
dla ludności
tematem plenum
Komitetu Drobnej

Wytwórczości
Spraw* przyśpieszenia

rozwoju usług dla ludności
jest przedmiotem obrad
plenarnego posiedzenia Ko­
mitetu Drobnej Wytwór­
czości, które rozpoczęło się
dziś w godzinach poran­
nych w Warszawie.

W plenum biorą udział
przedstawiciele prezydiów
wojewódzkich rad narodo­
wych, centralnych organi­
zacji spółdzielczych 1 sa­
morządu rzemieślniczego.

Uczestnicy obrad doko­
nają oceny aktualnej sytu­
acji w usługach w miastach
i na wsi oraz omówią środ­
ki, jakie należy podjąć dla
pełnej realizacji zadań w

tym zakresie.

Szczególna uwaga zwró­
cona zostanie na przyspie­
szenie modernizacji war­
sztatów usługowych.

M

Prokurator

dla oskarżonych
w procesie przemytników

— „Nie ulega wątpliwości,
że zasiadający na ławie oskar­
żonych działali w zorganizo­
wanej grupie przestępczej —

oświadczyła w swym przemó­
wieniu prokurator Maria
Pancer, przemawiając jako
rzecznik oskarżenia publicz­
nego w 12 dniu „przemytni­
czego procesu”.

Każdy z oskarżonych współ­
działał przynajmniej z jed­
nym ze współoskarżonych,
każdy z nich współpracował
z wiedeńskim szefem.

Wiedeński aferzysta i kom­
binator Radzyner zasypywał
nasz rynek „ciuchami” wy­
kupując za uzyskane w ten

sposób pieniądze dewizy,
szlachetne kamienie itp. Do­
pomagali mu w tym oskar­
żeni, ogołacając nasz rynek
z dewiz w okresie, kiedy de­
wizy te potrzebne nam są
dla rozwoju naszej gospodar­
ki i przemysłu.

Prokurator scharakteryzo­
wała następnie rolę i dzia­
łalność wszystkich 14 oskar­
żonych, podkreślając organi­
zatorską i kierowniczą rolę w

grupie oskarżonego Jakuba
Lublińskiego oraz dużą ak­
tywność, jaką wykazywała w

działalności na rzecz Radzy-
nera Helena Toeplitz.

Prokurator podzieliła
wszystkich oskarżonych w za­
leżności od ich zaangażowa­
nia w przestępczej działal­
ności, stopnia winy i odpo­
wiedzialności na dwie gru­
py. W pierwszej z nich zna­
leźli się oskarżeni Jakub Lu-
bliński, Helena Toeplitz, A-
.dam Pietruszka, Tadeusz To-
sik, Maksymilian Wąld, Kry­
styna Łosiak, Anastazja Du­
dek i Józef Herman.

Prok. Pancer domagała się
Syymierzcnla tym oskarżonym
fer 2do4lataresztuI

BOHATEROWIE PACYFIKU
NA EKRANIE

Na ekrany kin moskiewskich
wszedł już film o bohaterach
Pacyfiku — czterech żołnie­
rzach radzieckich, którzy prze­
żyli 49 dni dryfując na małej
barce po Oceanie Spokojnym.
Film reżyserii Geinricha Ga-
baja zrealizowany został w

studio Mosfilmu. Główne role
grają młodzi aktorzy — Wła­
dimir Szibankow, Władimir
Bujanowski, Witalij Piwnien-
ko i Gennadij Kraszennikow.
Na zdjęciu.1 Kadr * filmu „49

dni".

Wojska indonezyjskie
wyzwoliły
wyspę Waigeo

Radio Djakarta podało w

niedzielę, że wyspa Waigeo,
położona w odległości 40 km
na zachód od Nowej Gwinei,
została wyzwolona spod pa­
nowania kolonialnego Holan­
dii.

Wyspa znajduje się „pod
całkowitą kontrolą ludności i
oddziałów patriotycznych,
które podjęły walkę z pano­
waniem holenderskim”.

Rzecznik Holenderskiego
MSZ zaprzeczył w Hadze tym
doniesieniom.

wysokich grzy-

grupy prokura-
oskarżonych Je-

odpowiednio
wien.

Do drugiej
tor zaliczyła
rzego Toeplitza, Natalię O-
brębską, Włodzimierza Kule­
szę, Rozalię Bryk, Józefa La-
skiera i Stefana Dudka. Dla
tych oskarżonych prokurator
zażądała od 1 do 3 lat are­
sztu, a ponadto odpowiednich
grzywien. Rzecznik oskarże­
nia publicznego domagała się
także przepadku zakwestio­
nowanych u oskarżonych
rzeczy.

Po wystąpieniu prokurator
Marii Pancer, zabrał głos
pierwszy z 15 obrońców, któ­
rzy przemawiać będą w tym
procesie — adwokat Wacław
Bittner.

Strajk
w stolicy
Konga

LEOPOLDVILLE
Dziś w stolicy Konga roz­

począć się ma 48-godzinny
strajk powszechny, prokla­
mowany przez unię robotni­
ków kongijskich na znak
protestu przeciwko polityce
ekonomicznej rządu, która
doprowadziła do chaosu w

gospodarce kraju.-

KRAKOWA
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Klików, poniedziałek 2 kwietnia 1962

POCZTY
Ogromne

zmiany za­
szły na Poczcie od
dnia, w którym Zyg­
munt August w 1558 r.

podpisał dokument o

ustanowieniu pierwszego po­
łączenia pocztowego między
Krakowem a Wenecją.

Połączenie to funkcjonowa­
ło dzięki sztafecie korinej. Z

usług poczciwych siwków
Poczta korzysta i„dzisiaj, ale
konie to raczej rekwizyt prze­
szłości.

Howa
rewolta
w Syrii

KAIR

Rozgłośnia radiowa W Alep­
po ogłosiła dziś rano komuni -

kat grupy „wolnych oficerów”

oświadczający, iż opowiadają
się oni za ponownym zjedno­
czeniem Syrii z Egiptem. Po 5
minutach radio Aleppo nadało

drugi komunikat proklamują­
cy wprowadzenie stanu wy­
jątkowego w północnych 1
wschodnich okręgach kraju o-

raz zwracający się do władz,
by wykonywały rozkazy do)-
wództwa wojskowego tych re­
gionów.

UNIA

Z EGIPTEM?

Ze swej strony dziś rano

radio Damaszek podało ofi­
cjalny komunikat głoszący, że

„naczelne dowództwo syryj­
skich sił zbrojnych opowiada
się za unią ze wszystkimi wol­
nymi państwami arabskimi, a

przede wszystkim z Egiptem
pod warunkiem zagwaranto­
wania równości 1 wzajemne­
go poszanowania państw
członkowskich unii”.

T

Dziś .przesyłki biegną 'do
adresatów różnymi dostęp­
nymi środkami techniczny­
mi. Wiezie pocztę kolej, w

powszechnym użyciu są sa­
mochody i motocykle. Istnieje
poczta lotnicza, balonowa,
szybowcowa, a nawet rakie­
towa. W Polsce odbyło się
np. 14 lotów poczty balono­
wej oraz 3 loty poczty rakie­
towej (ostatnie loty obu poczt
z okazji FIS).

Staruszka Poczta, aby fun­
kcjonowała sprawnie, wyma­
ga wielu zabiegów moderni­
zacyjnych. Przede wszystkim
chodzi o zmechanizowanie
czynności pracochłonnych i
uciążliwych, a także o przy­
spieszenie obsługi na stano­
wiskach pracy, utrzymują­
cych bezpośredni kontakt z

klientem. Mechanizacji pod-
dąje się zarówno transport
jak i rozdzielnie oraz ekspe­
dycje ładunków i przesyłek,
a także czynności „panienek
z okienka”.

W roku ub. Poczta otrzy­
mała zastrzyk w postaci 75
samochodów elektrycznych do
doręczania paczek w mia­
stach, 42 elektrowozów pero­
nowych, 9 stemplownic elek­
trycznych (stemplują listy z

szybkością 80 tys. sztuk na

godzinę), kilkuset maszyn do
liczenia i, frankowania prze­
syłek. Równocześnie mecha­
niczną rozdzielnię paczek o-

trzymał największy w kraju
Urząd Dworcowy „Warsza­
wa 2”,

Na szczególną uwagę zasłu­
gują obecnie planowane do­
stawy listowych wag automa­
tycznych z tzw. skalą ekra­
nową. Wagi te pozwalają
mierzyć wagę przesyłek z

dokładnością do 0,5 g. Poza
tym prowadzone są próby z

maszynami do oznaczania i
księgowania przekazów pocz­
towych oraz maszyny do wią­
zania listów w pakiety.

•------------

Babujac sklepy
zmuszał

do... strlp-teasa!
PARYŻ

Policja francuska poszukuje
grasującego w Paryżu młode­
go złodzieja, który okrada ma­
łe sklepiki paryskie, zastrasza­
jąc ekspedientów nożem. Zło
dziej ten stosuje również ory­
ginalną metodę, ułatwiająca
dokonanie rabunku, a miano­
wicie zmusza ekspedientki do
rozbierania się, by nie mogły
w porę zaalarmować policji.

Niedawno napastnik zmusił
do strip-teasu 17;letnią ekspe­
dientkę Eliane Schaeffer w

sklepie z bielizną. Po zastra­
szeniu jej nożem, złodziej
skradł z kasy 350 nowych fran­
ków. Tym razem metoda nie­
uchwytnego złodzieja nie oka
żalą się w pełni skuteczna. Pa­
ni Schaeffer wybiegła — jak
twierdzą naoczni świadkowie
— prawie nago i zaalarmowa­
ła przechodniów. Mimo to zło­
dziej zdołał zbiec,"

' '■<

MOSKWA

Agencja TASS podaje: Ra­
dziecki Czerwony Krzyż wyra­
ża głębokie ubolewanie w

związku z odrzuceniem przez
kierownictwo -

, Albańskiego
Czerwonego Krzyża pomocy
społeczeństwa radzieckiego dla
ofiar trzęsienia ziemi w Alba­
nii. Radziecki Czerwony Krzyż
określa jako „dziwny” powód
odmowy Albańskiego Czerwo.

nego Krzyża umotywowanej
tym, iż ludność terenów na­
wiedzonych trzęsieniem ziemi
w Albanii nie potrzebuje rze­
komo pomocy społeczeństwa
radzieckiego. Ludność tych te­
renów nie została nawet po­
informowana o pomocy zao­
fiarowanej przez społeczeństwo
radzieckie,

RZYM

Parlament sycylijski wysto­
sował do parlamentu włos­
kiego, podpisaną przez wszys­
tkie partie sycylijskie rezo­
lucję z wezwaniem do natych­
miastowego wdrożenia śledz­
twa przeciwko sycylijskiej
przestępczej mafii.

Mafia sycylijska, to organi­
zacja przestępcza, działająca
głównie na terenie zachodniej
Sycylii. W ciągu 3 miesięcy
bieżącego roku, członkowie
mafii popełnili 16 morderstw.

Organizacja ma powiązanie z

wielkim przemysłem i „usu­
wa” niewygodnych dla niego
ludzi.

Od zakończenia II wojny
światowej, członkowie mafii
zamordowali 53 przywódców
sycylijskich związków zawodo­
wych.

MOSKWA

1 kwietnia br. s chwilą roz­
poczęcia sezonu letniego na

Krymie, przybyła do Soczi

pierwsza w tym sezonie duża

grupa turystów amerykań­
skich. z Soczi turyści udadzą
się do Jałty.

NOWOCZESNA „SYRENA” NA... KRZE LODOWEJ
Syrenka jest rodzaju męskiego, zdjęcie przedstawia bowiem płet­
wonurka na krze lodowej. CAF

Wprowadzenie ruchu prawostronnego

przewrót w komanikecji angielskiejI
W Londynie opublikowano

raport komisji, zajmującej
się zagadnieniem zmiany le­
wostronnego ruchu drogowe­
go na prawostronny.

Raport stwierdza, iż naj­
lepszym sposobem przepro­
wadzenia tych zmian byłoby
całkowite wstrzymanie ru­
chu na drogach brytyjskich
przez 5 godzin. Zaproponowa­
no, że najsłuszniej byłoby
zamknąć wszystkie drogi w

niedzielę od północy do go­
dziny 5 rano. Po piątej ruch
odbywałby się normalnie,
jednakże już po prawej stro­
nie drogi, a nie jak od .wielu
wieków, po lewej. Zdaniem
ekspertów jedynie całkowite
ws'rzymanie ruchu, z wyjąt­
kiem nadzwyczajnych po­
trzeb, pozwoli na uniknięcie

V. S. Chruszczów
-na uroczystej
inauguracji
II Międzynarodowego
Konkursu Muzycznego
im. P. Czajkowskiego

MOSKWA

W Moskwie rozpoczął się 1
bm. II Konkurs im. P. Czaj­
kowskiego, który zgromadził
rekordową liczbę uczestników
z 32 krajów. Obok wybitnych
i znanych muzyków, którzy
zasiadają w jury konkursu,
do Moskwy przybyło blisko
160 młodych, utalentowanych
pianistów, skrzypków i wio­
lonczelistów.

Otwarcia Konkursu doko­
nała w Pałacu Kremlowskim
minister kultury ZSRR J.
Furcewa.

Na sali obecny był N.
Chruszczów i inni przywód­
cy, partii komunistycznej i
kierownicy rządu radzieckie­
go.

■---- •--- -- -

Płetwonurkowie

rozpoczęli sezon

od pływania
••• pod lodem!

Członkowie sekcji płetwo­
nurków Gdańskiego Klubu
Morskiego LPŻ, nie czekając
na lato, już rozpoczęli tre­
ningi. Ostatnio pływali pod
lodem na Zatoce Gdańskiej
w pobliżu Gdyni-Crłowa.

Ten wczesny trening uspra­
wiedliwiony jest bogatymi za­
mierzeniami:- poszukiwać oni bę­
dą jachtu, który niegdyś nale­
żał do Hermana Goeringa, spe­
netrują' część Zalewu Wiślanego,
gdzie spodziewają się znaleźć
sprzęt pancernej dywizji Wehr­
machtu oraz przeprowadzą po­
szukiwania zatopionych w Zato­
ce Puckiej samolotów.

W sezonie letnim płetwo­
nurkowie wejdą w skład spo­
łecznych drużyn ratowni­
czych, aby czuwać nad bez­
pieczeństwem kąpiących się
w morzu.

zamieszania i chaosu jaki po­
wstałby na autostradach.

W godzinach zamknięcia
dróg, do pracy przystąpiliby
malarze, elektrycy, policjan­
ci oraz eksperci od ruchu dro­
gowego, którzy musieliby w

tym czasie zmienić białe li­
nie na autostradach, znaki
drogowe, światła na skrzyżo­
waniach dróg itp.

Zmiana ruchu drogowego
z lewostronnego na prawo­
stronny przyniesie wiele in­
nych kłopotów, m. in. w kie­
rowaniu samochodami (cho­
dzi o przesunięcie kierowni­
cy). W 8 tysiącach londyń­
skich autobusów trzeba bę­
dzie przerobić wejścia, by u-

możliwić pasażerom wsiada­
nie z prawej strony zamiast,
jak dotychczas, z lewej.
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Nowa, wielka inwestycja
w województwie krakowskim

„Tarnów 2M

wielką bazą chemii
100 tys. ton kwasu azotowego rocznie

Wytwórnia tworzyw sztucznych
1 bm. w Zakładach Azoto-
* wych im. Feliksa Dzier­

żyńskiego w Tarnowie podjęła
pracę wytwórnia kwasu azo­
towego.

Z obiektu tego otrzymywać
się będzie ok. 100 tys. ton ro­
cznie tego surowca, niezbęd­
nego do produkcji sztucznych
nawozów, m. in. saletry wap­
niowej, saletrzaku, saletry a-

monowej i in-
Nowa fabryka jest pierwszą,

oddaną do użytku inwestycją
kompleksu obiektów, które
złożą się na „Tarnów 2”.

Koszt budowy „Tarnowa 2”
wyniesie ok. 5 miliardów zł.

^Cfta dnia

Goryle**
i ich metody

To nie wyjdzie na zdrowie
polityce USA — tego zdania
są, w związku z przewrotem
wojskowym w Argentynie,
najpoważniejsze pisma amery­
kańskie.

Jakkolwiek bowiem rząd
W Waszyngtonie stara się u-

nikać wszelkich pozorów Ja­
kiegokolwiek współdziałania z

„gorylami” jak nazywają w

Argentynie klikę generalską,
która usunęła 1 aresztowała
prezydenta Frondizlego — fak­
ty mówią za siebie. Przewod­
niczący senatu — Jose Maria
Guido, który zgodził się prze­
jąć funkcję obalonego prezy­
denta, jest zdaniem agencji
Prensś Latina w istocie więź­
niem generalicjl. Ta zaś po­
zostałe w śćsslym i stałym
kontakcie z ambasadą amery­
kańską w Buenos Aires.

Mimo, że tylko osoba Guido
uratować może pozory „kon­
stytucyjnej ciągłości władzy”
— generałowie uniemożliwiają
mu objęcie urzędu, domagając
Się całkowi ej kapitulacji rzą­
du i przyjęcia wszystkich po­
stawionych mu warunków.
Tylko w zniesieniu wszelkich
swobód demokratycznych wi­
dzą oni jeszcze możliwość
wstrzymania wzrostu opozycji
ludowej, która w ostatnich wy­
borach odniosła tak nieoczekl-
wane zwycięstwo.

„Goryle” są chwilowo górą.
Ale rządu USA ten sukces nie
cieszy.

Argentyna nie Jest „repu­
bliką bananową”, lecz obok
Brazylii, jednym z najwięk­
szych państw Ameryki Połud­
niowej. Argentyńskie siły lu­
dowe nie powiedziały jeszcze
ostatniego stówa, zaś wydarze­
nia w tym kraju rozległy się
szerokim echem we wszystkich
krajach na południe od rzeki
Rio Grandę. Akcja „goryli”
okazać się może przysłowiową
kroplą, przelewającą pełne
naczynie. Amerykańska polity­
ka tzw. sojuszu dla postępu
potknąć się może na tym
„sukcesie”, (w. b.)

■

Eddie Fisher

Inwestycje te mają być zre­
alizowane do końca bież. 5-
latki. Jest to program o im­
ponującym rozmachu, uznany
został za pierwszoplanowy w

chemii. Załoga tarnowska w

1965 r. dostarczać będzie rocz­
nie produkcję o globalnej war­
tości ponad 4,5 miliarda zł, tj.
o ok. 2,8 mld zł wyższą niż w

br. Będą to wyroby chemicz­
ne o podstawowym znaczeniu
dla kraju.

„Tarnów 2” będzie posiadał
m. in. nowe instalacje do o-

trzymywania amoniaku synte­
tycznego, kaprolaktamu, chlo­
ru i in. Powstaną zupełnie no­
we fabryki. W 1965 r. nowe a-

sortymenty będą stanowiły
blisko 31 proc, globalnej pro­
dukcji zakładów.

Kraj otrzymywać będzie
stąd w 1965 r. ok. 40 tys. ton

cennego sztucznego tworzywa
— polichlorku winylu. 16 tys,
ton kaprolaktamu — podsta­
wowego surowca służącego do
otrzymywania przędzy steelo-
nowej, 10 tys. ton akrylonitry­
lu (półproduktu do wytwarza­
nia włókien syntetycznych „a-
nilana”) itp.

Izotopy
wykorzystane
dla leczenia

chorób nerek

Na posiedzeniu wiedeńskie­
go towarzystwa lekarskiego, dr
Gasser i dr Havlicek przed­
stawili nową metodę zastoso­
wania izotopów przy wykry­
waniu schorzeń nerkowych.

Pacjent otrzymuje zastrzyk
dożylny niewielkiej ilości sub­
stancji radioaktywnej, nadają­
cej się do szybkiego wydale­
nia przez nerkę. W ten sposób
już w kilka minut po iniekcji
izotopu, otrzymać można do­
kładny obraz pracy nerki.

Metoda ta — jak stwierdzili
obaj lekarze — jest całkowicie
nieszkodliwa.

B. gen. louhaud

przyznaje się
do kierowania

akcją OAS

PARYŻ

Były generał Edmond Jou-
haud odpowiadał przez sześć
godzin z rzędu w więzieniu
paryskim Sante na pytania
sędziego śledczego dotyczące
jego roli w kierownictwie
OAS w Oranie.

Jouhaud przyznaje się do
kierowania szeregiem akcji
OAS takich, jak wydawanie
ulotek, nadawanie audycji
pirackich w Oranie. Przyzna­
je również, że wydał rozka­
zy przeprowadzenia pewnych
zamachów.

*

W dniu wczorajszym na te­
renie Algierii dokonano naj­
mniej zamachów terrory­
stycznych w ciągu trzech
ostatnich miesięcy. W pięciu
zamachach 3 osoby zostały
zabite, a 8 rannych. (Wszyscy.
Algierczycy) Ubiegłej nocy w

Algierze eksplodowało 6
bomb plastykowych.

Wczoraj władze Algieru
uwolniły około 500 Europej­
czyków, zatrzymanych pod­
czas przeszukiwania w ub.
tygodniu dzielnicy Bab el
Oued.

OAS wezwała wczoraj euro­
pejską ludność Algieru do
obchodzenia niedzieli jako
„dnia żałoby” dla uczczenia
pamięci ultrasów, którzy zgi­
nęli podczas starć ulicznych
z policją i wojskiem. Więk­
szość ludności europejskiej
nie usłuchała jednak apelu
faszystów. Mimo wezwania,
domagającego się zamknięcia
kin i sal tanecznych, w Al­
gierze zbojkotowano ten apel.

Miejscowość Oujda w Maroko,
gdzie znajdują się obozy ucieki­
nierów algierskich, przeżywa­
ła wielki dzień radości wszyst­
kich narodów krajów Maghre-
bu. W Oujda przed zwolnio­
nym z więzienia wicepremie­
rem Tymczasowego Rządu Re­
publiki Algierskiej Ben Bellą
defilowały po raz pierwszy o-

ficjalnie oddziały bohaterskiej
Algierskiej Armii Wyzwoleń­
czej w pełnym uzbrojeniu. Na
zdjęciu: oddziały bohaterskiej
Algierskiej Armii Wyzwoleń­
czej przygotowują się do de­
filady. Ludność Maroka z nie­
zwykłym entuzjazmem okla­
skiwała bohaterów, którzy
przez wiele lat walczyli z po­
tężną nowocześnie uzbrojoną

armią francuską.
CAP

gyiuacjg w rejonie Wisły i Dnncfca

Wiosenny przybór wód
nie grozi

naczne ocieplenie i deszcze,
padające w ostatnich

dniach, spowodowały gwałtow­
ny przybór wód w rzekach
woj. krakowskiego. Najszybciej
wezbrały oczywiście potoki
górskie. W ub. sobotę po po­
łudniu, gdy poziom wody
przekroczył stan ostrzegawczy,
zarządzono pogotowie przeciw­
powodziowe w 14 powiatach,
m. in.: w nowotarskim, nowo­
sądeckim, żywieckim, wado­
wickim, krakowskim. Poziom
rzek nie doszedł jednak do
stanu alarmowego. Dziś wody
zaczęły już opadać.

Lustro wody w korycie Wi­
sły wykazuje nadal tenden­
cję zwyżkową. W ciągu nie­
dzieli 1 bm. podniosło się ono

o 10 cm, osiągając w godzi­
nach przedwieczornych 438
cm.

Stan taki zanotowano na

Bielanach pod Krakowem.

Tym samym Wisła przekro­
czyła o ok. 120 cm poziom
ostrzegawczy, utrzymując się
jednak poniżej stanu alarmo­
wego.

Podobna sytuacja utrzymu­
je się na Wiśle w Karsach
w pow. Dąbrowa Tarnowska.
Spowodowana została opada­
mi atmosferycznymi jakie w

ostatnich godzinach miały

powodzią
miejsce w rejonie Górnej Wi­
sły.

Wiosenny przybór wód ob­
serwuje się również na in­
nych rzekach regionu kra­
kowskiego, m. in. na Popra­
dzie w okolicach Muszyny,
pod Krynicą i Dunajcu koło
Nowego Sącza. Siejąca zaw­
sze najwięcej spustoszenia w

okresach powodzi groźna So­
ła w kotlinie żywieckiej za­
chowuje się spokojnie.

Jak informują władze, sy­
tuacja na rzekach regionu
krakowskiego nie jest groź­
na. Z godziny na godzinę u-

lega ona

ja temu
wód no

Skawy i
wód nie spowodował nigdzie
zagrożenia dla ludności i jej
dobytku oraz innych obiek­
tów gospodarczych i komuni­
kacyjnych.

polepszaniu. Sprzy-
obniżanie się. stanu

dopływach Raby,
Dunajca. Przybór

Ogólnopolskie
seminarium

z okazji
Dni Leninowskich

Proces w trybie doraźnym

Za kradzież elany
spółka złodziejska została skazana
na kary od 13 do 7 lat więzienia

i wysokie grzywny
Po trzydniowej, prowadzo­

nej w trybie doraźnym, roz­
prawie, Sąd Wojewódzki dla
m. Łodzi wydał 31 marca br.
wyrok na uczestników szaj­
ki, która skradła w wykoń-
czalni ZPW im. Waryńskie­
go w Łodzi 19 bel tkaniny z

elany, o łącznej wartości 350
tys. zł.

Sąd skazał organizatora
szajki Franciszka Potasiaka

| — pracownika ZPW im. Wa-

cierpi
na rozstrój nerwowy ?

NOWY JORK
Małżonek słynnej gwiazdy

filmowej Elisabeth Taylor, Pi«- niTt’X
Wńkarr Mdi. nrX. ryńskiego na karę 13 lat wię­

zienia oraz 80 tys. zł grzy­
wny. Głównym jego pomocni-

1 kom — Lechowi Zagórskie­
mu — pracownikowi wykoń-
czalni ZPW oraz Mieczysła­
wowi Grzybowskiemu, kie­
rowcy z Łódzkich Zakł. Gu­
mowych sąd wymierzył kary
po 11 lat więzienia i 60 tys.
zł. grzywny.

Franciszek Wilczyński, dozorca
nocny z „Gumówki” oraz stra­
żak przeciwpożarowy w tej sa­
mej fabryce Tadeusz Sykuła,
którzy organizowali przerzut
skradzionego towaru z zakładów
wełnianych, skazani zostali na 10

seńkarz Eddie Fisher przeby- 7
wał ostatnio w jednej z klinik (.
nowojorskich.

W związku z tym liczne dzien­
niki rozpowszechniały pogłoski, ja­
koby Fisher musial poddać się ku­
racji neurologicznej. „New York

Daily News” twierdził z całym
przekonaniem, że Fisher cierpi na

silny rozstrój nerwowy w zwiąaku
z romansem swej żony z jej part­
nerem w filmie „Kleopatra”, Bi- j
chardem Burtonem.

Menażer Fishera, Milton Blaek-
stone zdementował te pogłoski o-

świrdczając, li piosenkarz przeby­
wał w klin:; c „wyiącrde -« ce­
lach wypoczynkcwyoh”,

Zakopane uczciło pamięć
Karola Szymanowskiego

organizując wystawę

Po Warszawie i Krakowie,
w niedzielę 1 kwietnia odby­
ły się w Zakopanem uroczy­
stości związane z 25-leciem
śmierci Karola Szymanow­
skiego.

W czasie swoich pobytów
w Zakopanem Karol Szyma-

Dehler

krytykuje
politykę wschodnią
NRF

lat więzienia I 50 tys. zł grzyw­
ny każdy. Palacza ŁZGum. —

Juliana Grzybowskiego, w któ­
rego mieszkaniu ukrywano kra­
dzione towary, sąd ukarał
tami więzienia 1 50 tys. zł
wny.

Wyrok jest prawomocny
podlega apelacji.

7 la-
grzy-

nowski wiele godzin spędzał
w Muzeum: ^Tatrzańskim u

swego przyjaciela Juliusza
Zborowskiego, który do dziś
jest jego dyrektorem.

W tym muzeum właśnie
otwarta została wystawa, ilu­
strująca podhalański okres
twórczości wielkiego artysty.

Ekspozycja obejmuje plakaty,
fragmenty listów, autografy, szki­
ce, recenzje, nuty i publikacje
o Karolu Szymanowskim, a tak­
że szereg fotografii artysty oraz

jego przyjaciół: Kornela Maku­
szyńskiego, Karola Stryjeńsklego,
Jarosława Iwaszkiewicza. Stani­
sława Witkiewicza, górali — Bar­
tusia i Jaśka Obrochtów, duda-
rza Mroza, Wojcieęha Wąwrytkę
1 wielu Innych.

Na „Małem Żywczańsklem” u

stóp tablicy pamiątkowej wmu­
rowanej w ścianie willi „Atma”,
gdzie w latach 1930—1936 miesz­
kał artysta, złożono wiązanki
kwiatów, przy dźwiękach kape­
li podhalańskiej. Młodzież góral­
ska zaśpiewała kilka ulubionych
pleśni Szymanowskiego.

Na , koncercie w sali
tralnej „Morskie Oko”
stąpił 90-osobowy chór
szany Filharmonii Krakow­
skiej oraz skrzypaczka Euge­
nia Umińska z akompania­
mentem Alfreda Mullera. Na.
program koncertu złożyły się
utwory Szymanowskiego, m.

in. fragmenty „Harnasi”. Na
koncercie wystąpiły także ka­
pela góralska Maśniaków
pod kierownictwem Włady­
sława Obrochty oraz Zespół
Pieśni i Tańca im. Klimka
Bachledy.

Dzień poświęcony pamięci
Szymanowskiego zakończyło
w Zakopanem spotkanie mu­
zykologów zagranicznych i
krajowych z kapelą góralską
oraz przyjaciółmi wielkiego
kompozytora.

W dniach 3 i 4 kwlefnia
br. odbędzie się w Krako­
wie ogólnopolskie semina­
rium z okazji Dni Leni­
nowskich i XVII rocznicy
Układu o Przyjaźni, Po­
mocy i Współpracy między
Polską a ZSRR. W pro­
gramie seminarium, zorga­
nizowanego przez Woj.
Żarz. TPPR przewidziano
referaty: dr W. Najdus
„Lenin a sprawa narodo­
wa”, dr H. Dobrowolski
„Polski okres w życiu Le­
nina”, mgr inż. M. Folfa-
siński „Buęlowa Huty im.
Lenina przykładem współ­
pracy gospodarczej polsko-
radzieckiej”. Program se­
minarium obejmuje także
zwiedzanie Huty i pokaz
filmów o Leninie.

W pierwszym dniu tj.
3. IV., seminarium odbę­
dzie się w Muzeum Lenina

przy ul. ^Topolowej 5, o

godz. 10, w drugim dniu
w Nowej Hucie w Klubie
TPPR, osiedle Szkolne,
blok 5.

Cztery razy
prima

aprilis

i nie

Kronika wypadków
O Na torowisku kolejowym w

Wolbromiu pow. Olkusz, znalezio­
no zwłoki mieszkańca tej miejsco­
wości 47-letniego Jana Skiby. Jak
ustalono, został on potrącony przez
pociąg w momencie, gdy przecho­
dził przez tory. Śmierć nastąpiła
na miejscu. 9 W Skawcach poty.
Wadowice, został potrącony przez
samochód, doznając poważnych o-

brażeń Jan Frączek, zam. w Skaw­
cach. O Będący w stanie nietrzeź­
wym kierowca autobusu MPK —

28-letnl Paweł Olech, zam. w Ja­
worznie, prowadząc z Szczakowel
autobus, najechał na przydrożne
drzewo. W wyniku zderzenia kon­
duktorka - Józefa Wiśniewska,
doznała ciężkich obrażeń, a 5 pa­
sażerów zostało rannych. Kierow­
cę zatrzymali tunkcjonarlusaa MO.

BONN
Jak informuje Agencja

ADN, wiceprzewodniczący
Bundestagu z ramienia FDP,
dr Thomas Dehler wystąpił
w dniu 31 marca w jednej z

rozgłośni zachodnioniemiec-
kich, krytykując politykę
wschodnią NRF i wypowiada­
jąc się za szukaniem możliwo­
ści rozmów z ZSRR.

Charakteryzując histerię an­
tykomunistyczną w NRF, De­
hler podkreślał, że wykorzystu­
je się ją do zwiększania zbro­
jeń, a zwłaszcza zbrojeń ato­
mowych.

Jak wiadomo Adenauer o-

raz CDU zażądały ustąpienia
dr Dehlera ze stanowiska wi­
ceprzewodniczącego Bundes­
tagu po jego głośnym prze­
mówieniu wygłoszonym - przed
telewizją zachodnioniemiecką.

tea-

wy-
mie-

W „Loikoniku
16, 17, 18, 43, 49

Dodatkowa: 11.

Końc. banderoli: 3077

KAROLINKA

18, 21, 24, 30, 39

Dodatkowa: 34

KOZIOŁEK

4, 22, 24, 25, 29, 32

«

Tradycyjnym zwyczajem na

dzień 1 kwietnia „Echo” przy­
gotowało dla swoich Czytelni­
ków kilka prima aprilisowych
żartów. Co prawda dzień, w

którym ostatnie „Echo” ujrza­
ło światło dzienne nie bardzo
nam sprzyjał (sobota, 31 mar­
ca), ale czegóż to nie robi się
właśnie dla tradycji. Dziś spie­
szymy zatem z wyjaśnieniem,
że niestety w niedzielę nie od­
była się żadna nadzwyczajna
sesja Rady Narodowej m. Kra­
kowa w sprawie przemianowa­
nia pewnych ulic, placów i bu­
dynków, choć na pewno kie­
dyś nasi radni będą się musieli
zastanowić, w jaki sposób ucz­
cić wielkie społeczne zasługi
niektórych obywateli naszego
miasta.

Ku zmartwieniu wielu zape­
wne turystów wyjaśniamy
również, że jak dotąd w Bu­
dapeszcie nadal ruchem koło­
wym kierować będą milicjanci,
a nie piękne i po trosze rozne­
gliżowane tancerki operowe.
Niestety, niezgodna z prawdą
jest też i wiadomość o rzeko­
mym rozwiązaniu „tunguskiej
zagadki”, podobnie zresztą jak
i zapowiedź o mającym się
wczoraj odbyć międzynarodo­
wym spotkaniu drużyn mę­
skich koszykówki, pomiędzy.
Wisłą i zespołem Racing — Pa­
ryż.

Za „nieścisłe” wiadomości
ikich naszych Czytelni-

'

ków serdecznie przepraszamy. 1
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Ludzie pokrzywdzeni
przez chorobę
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W przychodniach przeciw­
gruźliczych naszego kra­
ju zarejestrowanych jest

około 600 tys. osób. W Krako­
wie jest ich kilkanaście tysię­
cy. Jak wykazują statystyki,
ok. 50 proc, chorych po prze­
bytym leczeniu zyskuje mia­
no ozdrowieńców i może wró­
cić do pracy. A więc z obec­
nych chorych możemy liczyć
na ok. 300 tys. osób.

Aby dojść do sedna sprawy,
którą chciałabym tu poruszyć,
muszę podać jeszcze 2 liczby.
Z tej przyjętej teoretycznie
sumy 300 tys. osób, 34 proc.,
czyli przeszło 100 tys. osób na­
trafia przy powrocie do pra­
cy na warunki, które mogą
spowodować nawrót choroby
lub znaczne pogorszenie się
stanu zdrowia. Dodatkowo 10
proc, czyli ok. 30 tys. osób
absolutnie nie może być za­
trudnionych na poprzednich
stanowiskach pracy. Chodzi
właśnie o te 130 tys. osób w

skali ogólnopolskiej, gdyż ich
los oraz możliwości są iden­
tyczne z losem i możliwościa­
mi, proporcjonalnie rzecz

biorąc, kilku tysięcy osób,
znajdujących się w podobnej
sytuacji w Krakowie.

Oczywiście problemem
wiele poważniejszym,
najmniej ilościowo, jest spra­
wa ozdrowieńców, którzy mo­
gą powrócić do swej dawnej
pracy, ale muszą być w niej
nieco inaczej „ustawieni”.
Trzeba w nowej sytuacji wy­
eliminować nadmierny wysi­
łek, pracę w oparach, kurzu
czy gazach, w zbyt wysokich
lub niskich temperaturach,
nocną zmianę, konieczność
częstych wyjazdów służbo­
wych itp. Takie nowe „usta­
wienie” w pracy wymaga nie
tylko dobrej woli kierowni­
ctwa zakładu zatrudniającego
ozdrowieńca, ale i możliwości
pracodawcy do stworzenia te­
go typu warunków. I tu wła­
śnie pogrzebany jest ów przy­
słowiowy pies: nowe ustawie­
nie w pracy związane jest
bardzo często, a można na­
wet zaryzykować twierdzenie,
że zawsze, ze spadkiem zarob­
ków ozdrowieńca.

Ustawa z dnia 22 kwietnia
1959 r. o zwalczaniu gruźli-

o

przy-

cy bardzo jasno wyróżnia trzy
grupy osób, których ustawa
ta dotyczy. Mówi się w niej
o chorych na gruźlicę, ozdro­
wieńcach i inwalidach. Ci o-

statni mają jak wszyscy inni
inwalidzi prawo do otrzymy­
wania rent inwalidzkich. Cho­
dzi jednakże o ozdrowieńców,
których Komisje do Spraw
Inwalidztwa i Zatrudnienia
tzw. KlZ-y nie mogą zaszere­
gować do żadnej z trzech ka­
tegorii inwalidów.

Osobom tym w myśl art. 15
wyżej wspomnianej ustawy,
jako „przesuniętym do pracy
dogodniejszej lub zatrudnio­
nym w mniejszym wymiarze
godzin, przysługuje zasiłek
zdrowotny w wysokości różni­
cy między przeciętnym dzien­
nym zarobkiem z ostatnich
trzech miesięcy pracy na po­
przednim stanowisku, a prze­
ciętnym zarobkiem dziennym
po przesunięciu dó pracy do­
godniejszej”. Co więcej, usta­
wa bardzo jasno precyzuje,
że owe zasiłki zdrowotne, ma­
jące wyrównywać zarobki o-

zdrowieńca z zarobkami z o-

kresu poprzedzającego choro­
bę — płacone mają być z fun­
duszów ubezpieczenia na wy­
padek choroby.

Chwalić Boga, a raczej lu­
dową władzę, ustawa została
uchwalona przez Sejm w

kwietniu 59 r. Maluczko a bę­
dziemy obchodzić trzecią rocz­
nicę. Do dziś dnia jednak ów
15 art., dotyczący zasiłków

zdrowotnych „nie działa”. Ra­
da Ministrów zastrzegła sobie
bowiem w art. 23 tejże usta­
wy określenie terminu wej­
ścia w życia owego tak nie­
zbędnego dla stu kilkudziesię­
ciu tysięcy ozdrowieńców, pa­
ragrafu.

„Brak rozporządzeń wyko­
nawczych” — powiada ZUS i
zasiłków nie może płacić.
Reasumując więc: ludzie, któ­
rzy nabawili się gruźlicy i
stali się inwalidami — pobie-

Claudia Cardinale do­
brze już jest dziś zna­
na szerokim rzeszom

• kinomanów. Ta 22-let-
nia Włoszka ma już za

sobą 16 filmowych ról,
w tym 4 partie czoło­
we, a wszystkie w cią­
gu ostatnich 5 lat. Gdy
miała 17 lat znajomi
namówili ją, by zgłosi­
ła się do konkursu pię­
kności. Claudia nie bar­
dzo chciała się na to

zgodzić, gdyż — jak
twierdzi — zawsze by­
ła i jest do dziś bardzo
nieśmiała. Uległa jed­
nak namowom i w na­
grodę zdobyła bilet do Wenecji na doroczny festiwal fil­
mowy. To zadecydowało o całym jej dalszym życiu.
Tam dostrzegł ją bowiem jeden z tych reżyserów, któ­
rzy to dosłownie na ulicy szukają nowych talentów.
I tak się zaczęło... (db)

A

ag

(Ciąg dalszy na str. 4.)
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Jasnozielone

Bicz na lekkomyślnych
kierowców

można by
na niesu-

Na warsztacie konstrukto­
rów Łódzkiej Fabryki Zega­
rów znajduje się obecnie u-

rządzenie, które
nazwać „biczem”
miennych i lekkomyślnych
kierowców. Jest to tzw. ta-

chograf — z największą do­
kładnością rejestrujący ilość
przejechanych kilometrów,
szybkość z jaką porusza się
wóz w każdym momencie, e-

wentualną pracę silnika w

czasie postoju, szybkość ha­
mowania itp. Zespół samo­
czynnych przyrządów nanosi
te wszystkie dane na kontrol­
ną tarczę. Otwarcie aparatu4
jest również rejestrowane.

Tachografem Interesują się bar­
dzo PKS 1 inne przedsiębiorstwa
dysponujące większą Ilością sa­
mochodów. Nowe urządzenie po­
zwoli bowiem dyspozytorom baz

szybko i dokładnie kontrolować

pracę kierowców.

Wyposażenie samochodów w

tachografy ułatwi również pracę
milicji drogowej, gdyż we wszel­
kich sprawach będzie zawsze na

miejscu absolutnie wiarygodny i

obiektywny świadek w postaci
zapisanej tarczy tego urządzenia.

(BN-T)

szosy
Holandia powita nowy se­

zon turystyczny kolorowymi
szosami. Ma to przyczynić się
do zwiększenia bezpieczeń­
stwa komunikacji samochodo­
wej. Pewien chemik zalecił
stosowanie koloru jasnozielo­
nego jako ponoć najbardziej
„skutecznego”. Pieszych obo­
wiązuje nadal znakowanie
czarno-białe.

Konfrontacje
spod Giewontu

Miliony
procentują
Co ma robić właściciel Rolls-

Royce^ czy rodzimej Warsza­
wy, któremu podczas niedziel­
nego weekendu, spędzanego w

Zakopanem, zepsuje się samo­
chód? — Nic prostszego — po­
wiecie — jak zwrócić się do
TOS przy ul. Nowotarskiej,
lub do stacji obsługi samocho­
dów Motozbytu przy Rondzie.

I, na poparcie swojej infor­
macji, sięgniecie po plik
dzienników i pism sprzed kil­
ku zaledwie tygodni, w któ­
rych wspomniane placówki u-

sługowe, drogą płatnych ogło­
szeń, oferowały swoje usługi
zmotoryzowanym klientom.

O, łatwowierni! Nie dajcie
się zwieść ogłoszeniom. Ko­
rzystajcie z gorzkich doświad­
czeń automobilis.ów, których
zakopiański TOS i Motozbyt
wystrychnęły na przysłowio­
wych dudków. Posłużmy się
chociażby przykładem z ostat­
niej niedzieli:

Warszawiak, p. Henryk K.,
świetny kierowca, ale kiepski
mechanik, nie mógł uruchomić

swego pojazdu. Zamiast więc
wybrać się na wycieczkę, wy­
ruszył na wędrówkę po Zako­
panem w poszukiwaniu punktu
usługowego naprawy samocho­
dów. Dozorca, pilnujący zam­
kniętego na głucho TOS-u,
skierował p. Henryka do Mo­
tozbytu. Mężczyzna, stróżujący
przy zamkniętym na cztery
spusty Motozbycie, radził na­
tomiast automobiliście udać się
o pomoc do stacji... TOS.

W każdym razie na przykła­
dzie p. Henryka można wyka­
zać, jak bardzo potrzebne były
w Zakopanem, wzniesione ko­
sztem wielu milionów złotych,
stacje obsługi samochodów, w

których automobiliścł mogą o-

trzymać życzliwą 1 wyczerpu­
jącą informację. (marr)

Otwarta droga do zawodu oficera
W Polsce czynnych jest n-

becnie 15 szkół oficer­
skich. Są to zawodowe szko­

ły: piechoty, artylerii, artyle­
rii przeciwlotniczej, wojsk
pancernych, chemicznych, in­
żynieryjnych, KBW, WOP. ?.
lotnicze, łączności, radiotech­
niczna, samochodowa, tech­
niczna wojsk lotniczych, u-

zbrojenia. Wszystkie szkoły
są w pełni przystosowane do
przygotowywania kadr o<i-

cerskich. Nawet te, które swą
nazwą nawiązują do tradycyj­
nych rodzajów wojsk jak pie­
chota, artyleria, łączność — w

niczvm nie przypominają daw­
nych szkół tego typu, dostoso­
wały się bowiem całkowicie
do wymogów współczesności.

W toku 3-letniej nauki dąży się
w szkołach oficerskich do te­
go, by podchorążowie zdobyli
wszechstronne wykształcenie woj­
skowe, by stali się dobrymi spe-

»Lakme« Delibesa w Operze Krakowskiej

cjallstamt, ludźm! znającymi no­
woczesną technikę i umiejącymi
się nią posługiwać. Zakres wiado­
mości, które powinien opanować
podchorąży jest dość szeroki.

Program nauczania, obowiązujący
w szkołach oficerskich obejmuje
swym zasięgiem przedmioty, któ­
re wykładane są na wyższych u-

czelnlach cywilnych, zwłaszcza

technicznych. I tak np. w Oficer­
skiej Szkole Wojsk Pancernych
wykładana jest mechanika tech­
niczna, obróbka metali, rysunek
techniczny. W Oficerskiej Szkole

Wojsk Inżynieryjnych wiele go­
dzin wykładowych przeznacza słę
na topografię 1 miernictwo, na

statykę budowli i wytrzymałość
materiałów. W Oficerskiej Szkole

Łączności wykładana jest elek­
tronika, radiotechnika 1 teletech-
nlka. W Oficerskiej Szkole Arty-

Przyznaję się szczerze, że
gdy rozeszła się po Kra­

kowie wieść o przygotowa­
niach do wystawienia „Łak­
nie” w naszym Teatrze Mu­
zycznym, owiała mnie lekka
mgiełka wątpliwości. Dlacze­
go właśnie „Lakme”? Opera
ta przeżywa dziś raczej w

repertuarach scen muzycz­
nych swój schyłek: na pew­
no nie jest operą przyszło­
ści. Tam, gdzie teatr dyspo­
nuje piętnastoma czy dwu­
dziestoma dziełami w reper­
tuarze, tam, gdzie publicz­
ność zna świetnie wszystkie
„Aidy", „Carmeny”, „Truba­
durów”, „Trauiaty” itp., tam

„Lakme" — którą się wtedy
wystawia parę razy do roku
ma swoją rację bytu; U nas

w Krakowie, gdzie przedsta­
wienia operowe, ze wzglę­
dów bardziej organizacyj­
nych niż artystycznych, idą
całą jednotytułową serią —

„Lakme”, i tylko „Lakme” —

ma stać się Chlebem powszed­
nim krakowskich meloma­
nów na przeciąg najbliższych
kilku miesięcy. Czy operze
tej starczy sił witalnych, aby i
po olać takiej długiej ciągło­
ści repertuarowej, czy zdo-;
będzie sobie kilkudziesięcio-
tysięczną widownię — oto py­
tania, jakie mimo woli nasu­
nąć się nam muszą, gdy spo­
glądamy na afisz programo­
wy naszego k-ckowskiego
Teatru Muzycznego,

Trudno W ogóle dawać re­
cepty na „długowieczność”
repertuarową — ale jestem
zdania, iż wystawiając taką
właśnie operę, jak „Lakme"
— z myślą o zapewnieniu jej,
z konieczności, dłuższego ży­
wota na scenie — powinno się
przyjąć trzy główne zasady
realizatorskie: „wyretuszowa-
nie” muzycznych dłużyzn i
słabostek, ciekawą reżyserię
i efektowną wystawę widowi­
skową. Czy te założenia zosta­
ły zrealizowane przy wysta­
wieniu krakowskiej „Lakme”?
Wydaje mi się, że niezupeł­
nie.

Najprzód sprawy muzyczne.
Leo Delibes, twórca „Lakme”,
wyposażył swą operę w wiele
bardzo udanych i interesują­
cych muzycznie fragmentów,
wprowadził sporo nowator­
skich (jak na swoje czasy!)
pomysłów muzycznych: in-
strumentacja opery chwilami,
robi wrażenie, jak gdyby
zrodził ją wiek XX — a prze­
cież liczy sobie już ona lat
bez mała osiemdziesiąt! Ale
nie poskąpił też, niestety, pan
Delibes swej operze pewnych
dłużyzn: wielozwrotkowośri
arii, przewlekłości niektórych
scen, długich minut stabilno­
ści muzyczno-dramatycznej.
Tu współpraca reżysera z
kierownikiem muzycznym mo­
gła wiele poprawić — i wła­
śnie wyretuszować. Niestety,
jiit uczynioną ttgo, a nawet

wprost przeciwnie: krakow­
skie przedstawienie „Lakme”
zostało... przedłużone dopisa­
niem dodatkowych scen koń­
cowych!

Reżyseria spektaklu jest
dość nierówna w inwencji i
realizacji. Nie wiem, czy wią-
że się to z niezbyt szczęśli­
wym pomysłem „duumuira-
tu” dwuwładztwa reżyser­
skiego (J. Jabłońska — St.
Drabik), którego efektem mógł
być właśnie ów brak jedno­
litości i konsekwencji w kon­
cepcjach scenicznych — ale
w każdym razie 'rezultaty są.
raczej dyskusyjne i nie zaw­
sze artystycznie przekonywa­
jące. Razi mnie wąski i ste­
reotypowy zasób ruchów, mi­
miki i gestów u artystów —

jako środki szablonowego wy­
rażania danych stanów uczu­
ciowych (czas by już było
może te środki nieco odświe­
żyć i unowocześnić...); nie
bardzo też może podobać się
„komenderowane” zachowy­
wanie się chórów w scenach
zbiorowych. Na pewno po­
chwalić trzeba duży ogrom
wysiłku włożony tu w spek­
takl; pamiętajmy, że „Lakme"
jest w ogóle operą trudną re­
żysersko: granice patosu, tra­
gedii i śmieszności leżą tu

bardzo blisko siebie.

I wreszcie trzeci człon ar­
tystycznych podwalin spek­
taklu: jego widowiskowość.

Tym razem wchodzimy na

bardzo wdzięczne pole do po­
pisu dla realizatorów. „Lak­
me” ze swoim wschodnio-
indyjskim kolorytem i baśnio-
wością stwarza naprawdę wy­
jątkowe możliwości. I dla
fantazji inscenizatorów — i
dla wyobraźni widzów. Nasi
krakowscy realizatorzy, a głó­
wnie: Stanisław Drabik (in­
scenizacja), Stanisław Jaroc­
ki (dekoracje i kostiumy), a

po części także i Zb. Korycki
(choreografia) swe szanse w

dużej mierze wykorzystali.
Zwłaszcza w II akcie (bo w

pierwszym szata wizualna
sceny wygląda zanadto oleo-
drukowo...), który jest dosko­
nale rozwiązany scenograficz­
nie, barwny i ruchliwy, inte­
resujący w układach fragmen­
tów baletowych.

Spiewaków-solistów występuje
w „Lakme” grono wyjątkowo li­
czne — a nam w Krakowie za­
prezentowano, w dodatku, aż dwa

odrębne „garnitury” solistyczne
na dwóch prasowych premierach.
Prawdziwie miłą niespodziankę
sprawiła nam wszystkim Teresa
Wessel?/, Jako odtwórczyni roli

tytułowej. Nleskaz-itelna muzykal­
ność, piękne prowadzenie głosu
z łatwością koloratury, umożli­
wiającą pokonywanie wokalnych
trudności partii bez potrzeby
skreślania 1 redukowania kaden­
cji, śpiewanych w najwyższym
rejestrze głosu. A przytem — In­
teligencja sceniczna. Jadwiga Ro­
mańska — również jako Lakme —

miała partię swą doskonale opra­

cowaną muzycznie, śpiewała z

wysoką kulturą wokalną — jak­
kolwiek partia ta niezbyt odpo­
wiada naturalnym właściwościom

rodzaju głosu śpiewaczki: sopranu
lirycznego. B. Pawlus (Geirald —

oficer angielski) Imponował, jak
zwykle, pięknym głosem nie za­
wsze jednak równym emisyjnie
w średnicy skali. W tejże samej
roli R. Węgrzyn wypadł lepiej,
niż ostatnio w ,,Traviacle”, po­
winien jednak nadal pracować
nad skoncentrowaniem dźwięku
w śpiewie. Fanatycznego bramina

Nilakantę w dwóch obsadach

kreują na przemian: St. Lacho­
wicz 1 T. Podsiadło, dobrzy wo­
kalnie i aktorsko, choć zupełnie
różni w sylwetkach scenicznych.
Korzystnie — pod względem tak

głosowym, Jak i w prezencji sce­
nicznej — upamiętnić się mogli
też słuchaczom: A. Szybowskl 1
W. Głodek (rola Fryderyka —

oficera), Zofia Jędrzykiewlcz
(missis Bentscn), Maria Choma

(Rosa) oraz St. Starzyk, jako
Hadżi (bardzo ładnie odśpiewał
swe arioso).

Dyrygował spektaklami
Roman Mackiewicz — zara­
zem kierownik muzyczny no­
wej premiery. Chóry brzmla-
ły dobrze, choć w scenach ze­
społowych (II akt) śpiewały
jeszcze niezbyt pewnie. Rów­
nież brzmienie orkiestry nie
budziło tym razem większych
zastrzeżeń; w ogólnym obra­
zie spektakl „Lakme” jest in­
teresujący i wart tak usły­
szenia, jak i obejrzenia.

JERZY PARZYŃSKI

lerli w znacznym wymiarze go­
dzin wykładana jest matematyka,
fizyka i topografia.

We wszystkich szkołach oficer­
skich podchorążowie poznają hi­
storię wojska i wojen, podstawy
psychologii wojskowej 1 pedago­
giki, zagadnienia międzynarodo­
we, wybrane zagadnienia prawa
wojskowego. Ponad 100 godzin
wykładowych przeznaczonych jest
na szkolenie samochodowe po u-

kończenlu którego podchorąży o-

trzymuje amatorskie prawo jazdy
samochodowe 1 motocyklowe. W

programach wszystkich szkół ofi­
cerskich przewidziana jest nauka

języków obcych. Szczególną uwa­
gę zwraca się jednak na praktycz­
ne opanowanie techniki. O tym,
jak gruntownie podchorążowie o-

panowują sprzęt niech świadczy
chociażby to, że w Oficerskiej
Szkole Łączności słuchacze III ro­
ku sami wykonują w swych pra­
cowniach aparaty telewizyjne.

Do szkół oficerskich przyj­
mowani są mężczyźni w wieku
od 18 do 24 lat, zdolni do
służby wojskowej, posiadający
średnie wykształcenie lub
kończący w tym roku szkołę
ogólnokształcącą lub zawodo­
wą. Absolwenci szkół śred­
nich, którzy uzyskają w tym
roku na egzaminie matural­
nym z matematyki, fizyki i
chemii ocenę nie niższą niż
dobrą są zwolnieni z egzaminu
konkursowego do szkoły ofi­
cerskiej z przedmiotów wy­
mienionych. Bliższych infor-

| macji udzielają wszystkie
Wojskowe Komendy Rejono-

1 wę, (z.w.)
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w— Owsz-em — powiedziałem. —- Tak' właśni^
było.

— Och... do wszystkich!!... — zawołała. ..

Nie patrząc nawet na nią Bill powiedział: Ihs
— Daj mu spokój, Sylwio.
Potem znów zwrócił się do mnie:
— I policja doszła do tego, że to jest rewolwer

Piotra?
•— Piotr musiał powiedzieć prawdę...
•— Oczywiście.
Skóra na jego twarzy miała kolor szarozielon­

kawy.
— A ty... ty powiedziałeś im wszystko... O mnie

i o... Jean?
— Wszystkiemu jest winna Jean — w głosie

Sylwii wyraźnie przebijała żałosna zazdrość. —

To wszystko wina Jean... Tylko Jean.
— Wynoś się stąd! — wybuchnął mój syn. —

Zostaw nas!...
— Ależ, Bill — próbowałem go mitygować.
— Wynoś się stąd — i nie wracaj! A w ogóle—•

milcz...

Spoza okularów arlekina oczy Sylwii zabłysły
jaśniej, jakby stanęły w nich łzy. Zrobiło mi się
jej bardzo żal. Mogła sobie być wybitnie zdolną

1 inteligentną studentką, piszącą wiersze do Prze­
glądu Literackiego, ale z tym wszystkim nie na­
uczyła się jeszcze, że nie trzeba nosić serca na

dłoni — zwłaszcza, jeżeli się ma takie bujne bio­
dra. Postała jeszcze chwilę z wyzywającą miną,
potem poszła niezgrabnie do drzwi i zatrzasnęła
je za sobą. Dłuższą jeszcze chwilę po jej odejściu
Bill siedział przycupnięty na łóżku, wpatrując
się bezmyślnie w poduszki.

— Więc ty myślałeś, że to ja... Tak bez namy­
słu, od razu byłeś teigo pewien...

Nie mówił oskarżycielskim tonem Sylwii, nie
winił mnie — po prostu stwierdzał tylko fakt, jak

45)

gdyby nie znajdował w nim nic szczególnego, jak
gdyby dawno wiedział, że cokolwiek się stanie,
zawsze będę myślał o nim jak najgorzej. Stara­
łem się odsunąć od siebie cień, jaki ten fakt rzu­
cał na nasze wzajemne stosunki — nie chciałem
o tym myśleć. Nie teraz.

— No... A co policja? Czy także myśli, że to ja?
— Tak, Billu...
— Znaleźli rewolwer... Dowiedzieli się o mnie

i o Jean.
— Tak...
— I zaaresztują mnie?
— Nie martw się, Billu. Zwrócę się do adwo­

kata. Będziemy walczyć. Zupełnie nie potrzebuje­
my się martwić... Zobaczysz...

Spojrzał na mnie, jak gdyby się orientując, że

mój optymizm nie jest szczery.
— Chyba żartujesz, papo...
— Żyjemy przecież w kraju cywilizowanym,

praworządnym, Bill. Nie skazuje się tu ludzi nie­
winnych.

— A kto uwierzy, że jestem niewinny? — spu­
ścił głowę i oparł ją na podciągniętych w górę ko­
lanach. Całe jego ciało osunęło się i zwiotczało,
jak gdyby skończył przed chwilą ciężki bieg ma­
ratoński.

— Miałeś słuszność, papo — powiedział cicho. —

Miałeś słuszność, że tak od razu o mnie pomy­
ślałeś... Bo to ja zabiłem Ronniego...

Przez krótką chwilę uczucie paniki przebiegło mi
po plecach, jak kropla lodowatej wody. Ale tylko
przez chwilę. Bo zrozumiałem... Biedny, uparty jak
kozioł, chory z miłości dzieciak...

— Nie potrzebujesz osłaniać Jean, Billu — rze-

kłem.
— Kto tu w ogóle mówi o Ju«n? Co ci przy­

szło do głowy?
— Jean jest absolutnie wolna od wszelkich po­

dejrzeń. Ronnie zamknął ją na klucz w sypialni.
Odciski jego palców są na klamce. Dopilnowałem,
żeby policja zrobiła odpowiednie zdjęcia.

Bill podniósł głowę i spojrzał na mnie pustymi
oczyma, jak gdyby moje słowa nie dotarły do jego
świadomości. Wreszcie spytał:

— Jean nie może Dyć podejrzewana?
— Absolutnie nie.
— I policja także jej nie podejrzewa?
— I policja.
Twarz jego uległa zupełnej zmianie i wyjaśniała.
— Ale ty z pewnością tego nie zrobiłeś, prawda?

— spytałem.
Wysunął rękę i położył mi dłoń na ramieniu. Na

twarzy jego malował się wyraz macierzyńskiej tkli­
wości i współczucia, jak gdybym to ja. a nie on

znajdował się w tragicznej sytuacji.
— Mój papo — powiedział. — Biedny stary

papo...
Niezgrabnie przykryłem jego rękę swoją dłonią.

Nie usunął się.
— Zaraz zadzwonię, do Artura Freedląnda. Nie

jest wprawdzie obrońcą kryminalnym, ale dosko­
nale zna się na kodeksie karnym.

— Dobrze, papo.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ludzie pokrzywdzeni ■
(Dokończenie ze str. 3)

rają renty inwalidzkie, po- j
nadto zatrudniani są w spe­
cjalnych, wyłączonych od­
działach spółdzielni inwalidz­
kich. Finansowo z powodu
swego nieszczęścia niewiele i
tracą. Ci jednak, którzy mie- |
li szczęście podleczyć się na

tyle, by nie być inwalidami, ■
ale którym w wypadku podję- i
cia dotychczasowej pracy
grozi ponowne pogorszenie |
stanu zdrowia — ponosić mu- ;
szą bardzo powafine straty fi- ’

nansowe.

Pozostaje jeszcze sprawa
owych 10 proc, ozdrowień- j
ców, którzy absolutnie nie i
mogą podjąć poprzedniej pra- I

cy. Tu od razu wysuwa się
problem przekwalifikowania
lub w ogóle nabycia jakich- I
kolwiek kwalifikacji, które
pomogłyby w uzyskaniu tak '

samo płatnej, lecz lżejszej I
pracy. Tej sprawy jednak nie |

rozwiąże już nawet i zasiłek
zdrowotny. Kwestia szkolenia
zawodowego ozdrowieńców
podobnie jak i przekwalifi­
kowywania zawodowego in­
walidów wymaga osobnego o-

mówienia.
BARBARA KUDREWIC^

BARAK lub SZOPĘ
2 przeznaczeniem na skład opakowań —

weźmie w najem natychmiast Dyrekcja MHD
Art. Spoż. „Wschód”, Kraków, ul. 1 Maja 6.

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy z te­
renu Krakowa oraz powiatów krakowskiego,
myślenickiego, bocheńskiego, brzeskiego, pr°-
szowickiego, miechowskiego i olkuskiego — za­
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Geofizyki
Przemysłu Naftowego, Kraków, ul. Lubicz 25.
Praca w terenie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział

Pracy i Płacy, pokój nr 246, w godz. od 7 do 15,
1

PRZETARGI

Zakłady Surowców Hutniczych „GÓRKA”
w Trzebini

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO

lamochód ciężarowy marki „star 20”.
Cena wywoławcza wynosi 23.600 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 17 kwietnia

1962 r., o godzinie 10 w lokalu ZSH „Górka”.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Zakładu.

W przetargu mogą brać udział spółdzielnie,
organizacje społeczne oraz osoby fizyczne
i przedsiębiorstwa prywatne, które przedsta­
wią odpowiednie zaświadczenie Wydziału Ko­
munikacji Prezydium "Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej.

Pojazd oglądać można codziennie, z wy­
jątkiem niedziel, od godz. 7 do 14 w garażach
Zakładu. K-2638

Spółdzielnia Inwalidów im. E. Dembowskiego
w Krakowie, Rynek Podgórski 12

OGŁASZA PRZETARG
na sukcesywną dostawę w bieżącym roku
50.000 szt. klipsów do długopisów i wiecznych

piór
90.000 szt. obrączek do długopisów i wiecznych

piór
15.000 szt. tłoczków gumowych do długopisów

i wiecznych piór
15.000 szt. wkładów do długopisów.

Wzory do wglądu znajdują się w Dziale Te­
chnicznym Spółdzielni.

Oferty należy składać do dnia 15 kwietnia
1962 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K-2621

1
i

10

ST. KSIĘGOWEGO (kierownika sekcji) —

do księgowości materiałowej,
INŻYNIERA BUDOWLANEGO,
TECHNIKA MECHANIKA,
ŚLUSARZY METALOWCÓW oraz do re­
montu maszyn i urządzeń budowlanych,
HYDRAULIKA,
OPERATORA KOPARKI.

SAMOCHODU CIĘŻARO-

1
1
1 KIEROWCĘ

WEGO oraz

25 ROBOTNIKÓW DO PRAC BETONIAR-
SKICH

— przyjmą natychmiast Krakowskie Zakłady
Betoniarskie i Żelbetowe w Czyżynach-Łęgu.
Warunki do omówienia w Dziale Zatrudnienia
ł Płac KZBiŻ. K-2561

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Telewizyjny Ośrodek Nadawczy w Krakowie
— zatrudni do pracy w Stacji Telewizyjnej
w Chorągwicy k. Wieliczki oraz w Stacji Ra-
diolinii Kraków, INŻYNIERÓW ŁĄCZNOŚCI
— SPECJALNOŚCI RADIOWEJ, TELEWI­
ZYJNEJ lub MIKROFALOWEJ, TECHNIKÓW
RADIOWYCH, TELEWIZYJNYCH lub MI­
KROFALOWYCH oraz INŻYNIERA ŁĄCZ­
NOŚCI — na stanowisko kierownika Stacji
w Luboniu Wielkim k. Rabki. Zgłoszenia na­
leży kierować na adres: Telewizyjny Ośrodek
Nadawczy, Kraków, ul. Malczewskiego 45,
telefon 216-38. K-2586

Spółdzielnia Pracy „SPRAWNOŚĆ"
w Krakowie

zawiadamia, że

przywarsztaiowy Punkt Usługowy
SZYCIE ODZIEŻY LEKKIEJ

z bawełny dla młodzieży od lat 7 do 17

Kraków, ul. Stradom 5

czynny jest od godz. 11 do 18 bez przerwy

PUNKT NAPRAW PARASOLI

Kraków, plac Wiosny Ludów 8

czynnyjestodgodz.8do13iod15do18.

ZEGARKI

PUSTACZARKĘ „Alfa”,
automatyczną, na dwa
pustaki — sprzedam. —

Kraków, Kościuszki 27/3,
Ip. 4709-g

WAPNO palone oraz hy­
dratyzowane — dostar­
czamy samochodami —

Kraków, Floriańska 39/5.
4626-g

LINOLEUM kolorowe —

hurt — detal — poleca
„Mewa”, Kraków, Szew­
ska 23. 3784-g

POKOJ kombinowany i

sypialnię, orzech, sprze­
dam. Kraków, Józefiń­
ska 4, oficyna. 4694-g

WAPNO, I gatunek —

dostarcza samochodami
„Wapiennik”, Kraków,
Pijarska 5 m. 8.

4438-g

KOŁDRY, beciki niemo­
wlęce, materace, otoma­
ny, story - wykonuje
pracownia, Kraków, Flo­
riańska 26. 4815-g

SPRZEDAM WSK używa­
ny (cena nowego 10.600),
Kraków, Osiedle Wieczy­
sta bl. 6/7. H-37009

„WARSZAWĘ” sprzedam.
Kraków, ’il. Orląt 14 —•

godz. 10—14 . 4767-g
i

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, komfort, z balkonem,
IV p., frontowe, słonecz­
ne, w śródmieściu — na

2 pokoje, z kuchnią —

komfort. Warunki korzy­
stne. Oferty 4716 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwie poje*
dynki komfortowe, z

używalnością przynależ­
ności — (w okolicy Al.
Trzech Wieszczów) — na

dwa lub trzy pokoje z

kuchnią. — Oferty 4781
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

RADZIECKIE
OVERLOCK „Singer” 3-
nitkowy, sprzedam. Kra­
ków, Reja 17 m. 5.

4783-g

i POLSKIE
doskonałej jakości,

o nowoczesnych, estetycznych wzorach

SZAFĘ kombinowaną —

szafę trójdzielną, orzech
— sprzedam. Kraków, pl.
Boh. Getta 3, stolarnia w

podwórcu. 4760-g

ZAMIENIĘ pojedynkę —

słoneczną, I p„ gaz, wo­
da — na pokój kuchnię,
komfortowe. Oferty 4705
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Nieruchomości

Lokale

LOKAL całkowicie wypo­
sażony — posiadam —

oczekuję propozycji. —

Oferty 4719 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOM murowany — do
rozbiórki — sprzedam. —

Oferty 4710 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

możesz nabyć
na rafy w sklepach

DWIE superkomfortowe
garsoniery — zamienię na

2 pokoje, kuchnię, super­
komfortowe. Oferty 4522
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

ŁÓDŹ! 2 pokoje, kuch­
nia, wygody, samodziel­
ne, telefon, centrum —-

zamienię na podobne w

Krakowie. — Oferty 4738
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM parcelę z ze­
zwoleniem — na budowę
w Płaszowie. Oferty 4725
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

BYTOM, centrum! Su-
perkomiortowe mieszka­
nie jednopokojowe, ku­
chnia, I p., telefon — za­
mienię na lównorzędne
lub podobne w Nowej
Hucie, Krakowie, Wieli­
czce. Warunki do omó­
wienia. Oferty 4104 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BUZY pokój, przedpokój,
łazienka. 46 m2, I p. —

front, śródmieście — za­
mienię na garsonierę, c.o .

lub 2 pokoje na 2 gar­
soniery. — Oferty 4763
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Praca

POMOC domowa (2 oso­
by) potrzebna zaraz. Kra­
ków, Loretańska 6 m. 3.

POMOC domową na sta­
łe lub dochodzącą, przyj­
mę. Oferty 4688 ,,Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MŁODA pomoc domowa
— potrzebna. Mieszkanie
superkomfortowe. Kra­
ków, ul. Dzierżyńskiego
21cm.5. 4692-g

PRZYJMĘ pomoc domo­
wą dochodzącą dwa razy
w tygodniu po południu.
Wiadomość: Nowa Huta,
Os. Kolorowe, bl. 8 m. 51.

H-37010

UCZNIA, uczennicę, po
kursie fryzjerskim, mę­
skim — przyjmę. Kra­
ków. Karmelicka 45a.

4772-g

Matrymonialne

PRZYSTOJNA, mila, nie­
zależna materialnie, po­
siadająca mieszkanie —

pozna Pana kulturalnego,
do lat 48. Cel matrymo­
nialny. Oferty 4762 ,,Pra­
sa” Kraków, "Wiślna 2.

SPRZEDAM domek je-
dnorodzinny i parcelę
budowlaną. Ludwik Czu­
ba, Kraków 12, Kurdwa-
nów 61. 4756-g

Zguby

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-
pokojowe, superkomfo.rt,
centrum — na równorzę­
dne dwupokojowe. Ofer­
ty 4513 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SOPOT! Mile mieszkanie
zamienię na mieszkanie
Kraków. Pisać: Wesołow­
ska, Sopot, Chopina 18.

DNIA 24 marca zginął
pies czarny, spaniel. Pro­
szę doprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Kraków,
Szpitalna 38, III p., ofi­
cyna, tel. 216-06. '4793-g

Różne

KTÓRA miła, zgrabna,1
religijna krawcowa, do
lat 45, mogąca z pracy
utrzymać męża — poślu­
bi poważniejszego, kultu­
ralnego wdowca, posla-
daj*ącego willę jednoro­
dzinną, ogród, pod Kra­
kowem. Aktualna foto­
grafia pożądana. Oferty
4724 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DESZCZOWE płaszcze —

naprawia Zakład Specja­
listyczny „Plastikus” —

Kraków, Rynek Linia
A—B 45. 4750-g

DUŻĄ pojedynkę, ul. Flo­
riańska. zamienię na po­
kój komfortowy (central­
ne Ogrzewanie). Warunki
do omówienia. Oferty 4633
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACUJĄCY pilnie po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego. Warunki do
omówienia. Oferty 4752
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SZYBKO zdjęcia legity­
macyjne — wykonuje Fo-
to-Neider, Kraków, Kar­
melicka 21, w podwórzu.

Nauka

Kupno

Sprzedaż

BIBLIOTEKĘ, 4 fotele
klubowe, stolik — sprze­
dam. Oferty 4764 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ duży pokćij
samodzielny, słoneczny, z

łazienką, śródmieście —

na dwa pokoje, kuchnię,
komfortowe. Oferty 4576
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ komfortową
garsonierę z nyżą ku­
chenną, w centrum No­
wej Huty — na duży po­
kój z kuchnią lub 2 po­
koje z kuchnią. Warunki
do omówienia. — Oferty
4753 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYUCZAM: angielskiego,
francuskiego, niemiec­
kiego, rosyjskiego. Małe
komplety — konwersa­
cja. Korepetycje. Tłuma­
czenia: listów, zaproszeń
zagranicznych, Kraków,
tel. 580-50. 4584-g

„SHL” 125 (bez telesko­
pów) — w dobrym sta­
nie — do sprzedania. Ce­
na 2000. Józefa 44/3, tel.
258-91. 4776-g

KUPIĘ pokój z kuchnią,
komfort, w Krakowie —

spółdzielcze lub wolne od
kwaterunku. — Kraków,
Szlak 47 m. 14. 4696-g

PILNIE poszukuję mie­
szkania, może być wolne
od kwaterunku względnie
odkupię udział w spół­
dzielni mieszkaniowej na

pokój, kuchnię lub gar­
sonierę. Oferty 47 82 „Pra­
sa” Kraków, "Wiślna 2.

FOTOGRAFIE nagrobko­
we, wiecznotrwałe — wy­
konuje ,,Fotogram”, Kra­
ków, ul. Cichy Kącik 14,
tel. 345-28. 4101-g

OPONY, dętki, kalosze —

naprawia ..Wulkanizator”
Kraków, Krakowska 6.

4740-g

MOTOROWER „Simson”,
na małych kołach — ku­
pię. Oferty 4780 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWY telewizor „Orion”
sprzedam. Kraków, Józe­
fa 16/4, —4770-g

SAMOCHÓD „Moskwicz”
lub ,,Warszawa” z PKO
lub po małym przebiegu
— kupię zaraz. Oferty:
Jasło, skrytka pocztowa
nr 60. P-288

STUDENTKA UJ udzieli
lekcji z przedmiotów ści*

słych. Oferty 4701 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ODBYWA SIĘ W SKLEPIE ZURT

(XV PODWÓRCU) -

, J

i



*

' Ńr 78 (5202)

2kwietnia
Poniedziałek

Franciszka

Urbaha

UUCAAll

iORAKOWA
Nad wielką wodą

V ie po raz pierwszy ukazu-
l’ je się na naszych łamach
tazwa ul. Cichej na Osiedlu

Rydla. Na­
zwa „ulica”

właściwie
nie bardzo
tu pasuje —

należałoby
raczej po­

wiedzieć:
kanał. Cała bowiem jezdnia
zalana jest wodą tworzącą
malownicze jezioro wśród do­
mów. Po każdym deszczu i
przy każdych roztopach, sy­
tuacja taka powtarza się z

nieubłaganą konsekwencją.
.4 władze komunalne Dziel­

nicy Zwierzyniec zachowują
w tej sprawie
milczenie, (wł)

ECHO KRAKOWA

Przystępuje się do budowy
towarowego

domu-giganta!
Przed dwoma już laty pisa­

liśmy, że u zbiegu ul. Zwie­
rzynieckiej i al. Krasińskiego
ma powstać największa w hi­
storii powojennego Krakowa
inwestycja handlowa — spół­
dzielczy dom handlowy PSS.
Sprawa budowy posunęła się
naprzód. Dokumentacja tech­
niczna obiektu została zakoń­
czona. W tych tygodniach głó­
wny wykonawca — Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyjno-
Budowlanych w Nowej Hucie
— przystąpi do rozpoczęcia
prac.

Przypominamy, że będzie to bu­
dowla na wskroś nowoczesna, pro­
wadzona z wielkim rozmachem.

Kubatura 6-kondygnacjowego do-

mu-giganta wyniesie 45 tys. ni
sześć. Szklane ściany zostaną
wkomponowane w konstrukcję a-

luminiową. Zastosuje się po raz

pierwszy oświetlenie zbliżone do

nieubłagane I naturalnego. Łączność między pię-
I trami usprawni kilka wind osobo-

W kwietniu na ekranach

Śtr. S

W kwietniu repertuar naszych
kin będzie bardzo urozmaicony.
Wśród 13 premier znajdują się fil­
my podróżnicze 1 dokumentalne,
sensacyjne, kryminalne, psycholo­
giczne, obyczajowe, komedie 1 fil­
my rysunkowe. Ciekawym zesta­
wieniem będą dwa filmy; „Po­
dróż balonem” 1 „Pierwszy lot w

Kosmos”. Pierwszy produkcji
francuskiej zrealizowany prze.
Alberta Lamorisse wykonany Jest

specjalną techniką tzw. hellwizją,
czyli innymi słowy za pomocą la­
tających kamer. Film Jest szero.

koekranowy, w kolorach natural­
nych. Z tej ciekawej podróży ba­
lonem możemy przenieśli się
(zmieniając ty'ko salę kinowal w

wiek XX 1 obejrzeć film o pierw­
szym astronaucie świata J. Gaga­
rinie 1 jego historycznym łosia w

Kosmos. Ten dokumentalny film

jest również zrealizowany w ko­
lorach naturalnych 1 ukazuje za*
równo żmudne przygotowania ln.

żynierów radzieckich do wystrze­
lenia rakiety z człowiekiem na

pokładzie, jak 1 sam lot Gagarina.
Warto będzie obejrzeć również

dramat psychologiczny produkcji
amerykańskiej pt. „Skłóceni z ży­
ciem”, w którym występują po­
pularni aktorzy: Marllyn Monroe
i Clark Gable. Drugim rumem a-

merykańskim będzie barwna ko­
media muzyczna pt.: „Wszyscy na

scenę”, a trzecim: długometrażo­
wy film rysunkowy W. Disney’a
pt. „Dumbo”.

W kwietniu powraca na ekrany
nie widziany od dawna Fernandel

w kryminalnej komedii produkcji
francuskiej pt. „Herszt”. Kinema­
tografia niemiecka przedstawi nam

(również w kolorach naturalnych)
ekranizację operetki pt. „Piękna
Luretta”, a Jugosławia zaprezen­
tuje nowy film o tematyce mło­
dzieżowej pt. „Mieszkanie nr 8”.

Pozostało jeszcze wymienić film

meksykański pt. „Dziewczyna z

wyspy”, dramat psychologiczny
produkcji austriackiej „A lasy
wiecznie śpiewają” oraz nowy
film młodzieżowy rodzimej kine­
matografii „I ty zostaniesz In­
dianinem”. W kwietniu ujrzymy
ponadto dwie pozycje wyświetlane
na Festiwalu Festiwali „Profesor
Mamlock” (NHD) 1 „Tak długa
nieobecność” (fr.-wl.), (aż)

Zakończenie
eliminueii mielskich

konkursu recytatonkisgo
Ostatnio w Krakowskim Domu

Kultury odbyło się zakończenie

eliminacji miejskich IX Ogólno­
polskiego Konkursu Recytator­
skiego.

Do eliminacji wojewódzkich w

dniach 16 i 17 kwietnia zakwali­
fikowano 39 osób. A ponadto
przyznano dwadzieścia II miejsc
1 trzydzieści osiem trzecich.

Dziesięć minut

z szefem spisu telefonów
— Przede wszystkim mu-

simy panią przedstawić. Pani
Eugenia Makuch, odpowie­
dzialny redaktor... spisu, tele­
fonów. Nasi Czytelnicy pra­
gną wiedzieć kiedy ukaże
nowa książka?...

- ---- --O---- ---

się

Co słychać
w krakowskim Zoo?

Wraz z wiosną budzi się do
życia Krakowski Ogród Zoo­
logiczny. I to zupełnie bez
przenośni. W tych dniach uj­
rzały światło dzienne dwa no­
wo narodzone kangury tasmań­
skie, dwa szetlandzkie
ki, maleństwo muflona
szczenię
Dingo.
przyjście
dzików.

Ilość zwierząt żyjących w

krakowskim Zoo powiększyła
się ostatnio o 4 daniele, prze­
kazane Krakowowi w prezen­
cie od premiera Cyrankiewi­
cza. Na podstawie umów z za­
granicznymi ogrodami zoolo­
gicznymi ma nadejść trans­
port zwierząt egzotycznych.

(m)

kucy-
oraz

rasy
jest

australijskiej
Spodziewane
na świat małych

— W maju. 31 marca za­
mknęliśmy definitywnie lisię
naszych abonentów. Co zre­
sztą uwidocznione będzie na

okładce nowej książki „Spis
telefonów województwa kra­
kowskiego wg stanu abonen­
tów na 31 marca 1962 r.”.

— Jak zbiera się materiał
do książki?

— Wszystkie podległe nam

urzędy telefoniczne, obwodo­
we i rejonowe są zobowiąza­
ne do
swoich
wykazu
terenie,
książce
kornym
przygotowywaniu i
dzaniu pełnego spisu jest o-

gromnie żmudna, wymaga
dużego skupienia, najmniej­
sza bowiem nieuwaga grozi...
mylnym numerem telefonu.
A jakby nie było, w samym
tylko Krakowie mamy ponad
24 tysiące abonentów.

— A teraz słówko
samej. Ile lat pracy
komunikacji?

— Już dwadzieścia
i to we wszystkich działach.
Pracowałam w ekspedycji,
przy okienku, w kasie głów­
nej, w rachubie telekomuni­
kacyjnej itd. (paw)

dostarczenia według
kartotek aktualnego
abonentów w danym

Na ubiegłorocznej
opieramy się w zni-
procencie. Praca przy

spraw-

o sobie
w tele-

cztery

j

wych i towarowych. Koszt budo­
wy całego obiektu będzie się wa­
hał w granicach 40 min zł.

Od parteru po III piętro zajmą
powierzchnię stoiska handlowe.

Na wyższych piętrach znajdą po­
mieszczenie biura zarządu PSS.

Na samym szczycie tj. na 6 pię­
trze czynna będzie kawiarnia z ta­
rasem, ukazującym panoramę
Krakowa.

Zakończenie budowy obiektu

przewidziane jest na koniec 1965 r.

Zakwitła leszczyna
i krzew derenia

Pierwszy deszczyk i pierw­
szy podmuch ciepła przyniósł
wreszcie upragnioną wiosną.
Jej niezaprzeczalnym obja­
wem są zielonkawe „kotki”
leszczyny, kwitnącej już na

Plantach i innych zieleńcach
Krakowa, a także żółte kwiat­
ki na nagich jeszcze gałąz­
kach krzewów dereniu. Na­
leży spodziewać się, że lada
dzień pojawią się na Plantach
fiołkowe krokusy.

Opóźniona wiosna spowodo­
wała, iż przygotowania do o-

twarcia Ogrodu Botanicznego
przy ul. Kopernika trwają do­
piero teraz. Przecina się krze­
wy i porządkuje rośliny. Spod
śniegu wydobyły się jedynie
przebiśniegi. (m)

------ O- ----

Uwaga rodziny
b. wychowawców

Liceum im. Witkowskiego

Dlaczego?
...w żadnym ze sklepów

krakowskich nie można kupić
smacznej i zdrowej mąki lub
kaszy kukurydzianej na po­
pularnie zwaną „mamałygę”?
Pytają o to nasi Czytelnicy,
którzy bezskutecznie szukali
jej w mieście! (mar)

Bardzo ciekawa

wystawa
W Klubie Międzynarodowej

Prasy i Książki przy ul. Ja­
giellońskiej można oglądać
bardzo ciekawą wystawę ma­
larstwa dziecięcego. Praco
swoje pokazuje ośmioro dzie­
ci, te właśnie, które odniosły
niedawno wielki sukces na

międzynarodowym konkursie
w Delhi. Z okazji otwarcia
wystawy Klub MPiK zapro­
sił „artystów” z pracowni
plastycznej przy KDK na

wernisaż, połączony z piciem
czarnej kawy ze śmietanką.

Następną wystawą w MPiK
będą prace Daniela Mroza.

Na zdjęciu: — Bożena Klimek,
lat 10, na tle jednego ze swoich

obrazów.

Fot. J . Lewicki

Dyrekcja Liceum im. Augu­
sta Witkowskiego w Krakowie
ul. Świerczewskiego 12 — po­
nownie prosi o zgłaszanie
imion 1 nazwisk nauczycieli 1
b. wychowanków VIII Liceum
im. Augusta Witkowskiego w

Krakowie, którzy zginęli z rąk
okupanta (w walkach, obozach,
więzieniach). Nazwiska ofiar

hitleryzmu potrzebne są celem
umieszczenia Ich na tablicy
pamiątkowej.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrek­
cja Liceum do 10 kwietnia br.

Zespół Wł. Nowaka
najlepszą
oridssirti KZG

Kraków nie może poszczycić się
eleganckimi nowoczesnymi loka­
lami rozrywkowymi. Dopiero w

najbliższych latach nasze miasto

uzyska dwie wytworne placówki
— przy ul. Grodzkiej i przy pl.
H. Sawickiej. Obecnie za najlep­
szy lokal Krakowa uważany jest
„Feniks”. Stąd też dąży się, aby
w lokalu tym znajdował się b. do­
bry personel i najlepsaa orkiestra

taneczna.

Ostatnio przeprowadzono kon­
kurs wśród zespołów orkiestral-

nych. Sąd konkursowy, któremu

przewodniczył dyr. T. Dobrzański

przyznał I miejsce zespołowi Wl.

Nowaka, II zespołowi F. Didyka,
a III — zespołowi A. Maślana. Od

1 kwietnia br. zespół "W. Nowaka

gra w lokalu „Feniks”. Występo­
wać tam też będą artyści wę­
gierscy, którzy zawitają do Kra­
kowa w drodze z tournee po An­
glii. Utrzymany zostanie zwyczaj

I organizowania tu podwieczorków
| pręy mikrofonie, (z.w .)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

10—12 — w każdy poniedzia­
łek, a w Inne dni tygodnia od
10 do 13 Wydział Spraw Lokalo­
wych Prez. RN m. Krakowa

przyjmuje Interesantów w

wach mieszkaniowych.
sfc 18 — aula UJ, odczyt

Oliviera Reverdina, red.

,,Journal de Genćve” pt.: ,,<
wa — losy jednego miasta'

18 — PWSM, ul. Bohaterów

Stalingradu 3, II p. sala nr 17 —

Dyrektor Instytutu Sztuk Pięk­
nych New Mexico University,
prof. John M. Głowacki wygłosi
prelekcję nt.: „Wychowanie
muzyczne w szkołach ogólno­
kształcących w USA”.

^18 — Pol. Tow. Geologiczne,
Anny6— „Główne problemy
stratygrafii ordowiku i syluru na

obszarze platformy wschodnio­
europejskiej” —■to tytuł odczytu
dr H. Tomczyka.

18 — Stów. Architektów Pol­
skich, Rynek Gł. 15, I p. — publ.
dyskusja na temat prac konkur­
sowych projektu PDT w Kra­
kowie.

sfc 19 — Biblioteka Jagiellońska,
Westerplatte 10, wykład (w jęz.
ang.) prof. Mc Gahana pt.: „Al-
dous Huxley — rpzwój intelek­
tualisty”.

* 19 — SAiW, Rynek Gł. 13,
I p. spotkanie z członkami Koła

Młodych z udziałem: E. Zechen-

ter, J. Kluszczyńskiej, W. Fabe­
ra, I. Grel oraz A. Wllkonia.

sfc 19.30 — Bas-ztowa 8 — reci­
tal dypl. Marii' Kabut-Machuro-

wej z klasy fort. prof. J. Hoff­
mana.

Jjc 19.30 — Automobilklub, Ry­
nek Gł. 17 — zebranie koła użyt­
kowników samochodu ,,Mikrus”.
We wtorek 3. IV. o 19.30 — ze­
branie użytkowników „Syreny”.

JUTRO O GODZINIE:
^17 — Tow. Przyj. Polsko-

Indyjskiej, Gołębia 20, II p. od-

spra-

prof.
nacz.

,Gene-

czyt dr K. Wolskiego „Zagadnie­
nia archeologiczne Indii”.

# 18.15 — Pol. Tow. Przyrodni­
ków, Anny 6, I p. dr st. Geroch

wygłosi odczyt pt.: „Z zagadnień
morlologii kopalnych otwornlc”,

A POZA TYM:

* Teatr „13 Rzędów” z Opola,
którego występy spotkały się
z dużym zainteresowaniem miesz­
kańców Krakowa, przedłuża swój
pobyt do 8 kwietnia włącznie.
Mamy więc jeszcze możność obej­
rzenia takich sztuk jak „Dziady”,
„Kordian” 1 „Idiota” w cieka­
wych inscenizacjach tego Teatru.

------ 0----- -

Komu celofan?
Jak Polska długa i szeroka

słychać płacz i zgrzytanie zę­
bów klientów zmuszanych o-

statnio nagminnie do kupo­
wania zwykłych artykułów
spożywczych w niezwykle wy­
szukanych opakowaniach. Ce­
ny są również niecodzienne.

Do zaatakowanej niedawno
na naszych łamach wątróbki
w celofanie, Czytelnicy dorzu­
cili nam 2 inne przykłady z
terenu Krakowa. Pierwszy:
ser salami. Zwykłe 10 deko
kosztuje 3.80 zł. Za tę samą
porcją pokrojoną w plasterki
i włożoną do torebki z folii
płaci się obecnie 4.90! Drugi
przykład: kaczka. Wiadomo —

— tylko w celofanie. Zawar­
tość Czytelniczka zjadła a ce­
lofan nam przesłała, bo nie­
strawny. Może ktoś reflektuje
na zakup? Porcja celofanu —

jedyne zł 1.50...

Tectlry

NA PONIEDZIAŁEK

MODRZEJEWSKIEJ 19.15

„Szczęście Frania”. ROZMAI­
TOŚCI 15.30 „Pan Twardow­
ski”. RAPSODYCZNY 18 „Pa­
nienka z okienka”. SŁOWAC­
KIEGO 19.15 „Lakme”. JAMA
MICHALIKOWA 20 „Kraków
nocą”.

Pozostałe teatry nieczynne.
Kina

UCIECHA godz. 15.30, 18, 20.30

„Skłóceni z życiem”
WOLNOŚĆ 16, 19.15

gnanie z bronią”
WARSZAWA 15.30,
„Burza nad stepem”
jug.) . WANDA 15.45,
„Dwaj panowie N'
POLLO 15.45, 18, 20.15 „Profe­
sor Mamlock” (NRD). SZTUKA

15.45, 18, 20.15 „Nóż w wodzie”

(poi.). MŁ. GWARDIA (Lubicz
15) 15.15, 17.30, 19.45 „Mezalians”
(węg.). WRZOS (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20.15 „Historia
żółtej ciżemki" (poi.). KRA­
KUS (Krasińskiego 18) 15.45,
18, 20.15 (USA). ZUCH (Krowo­
derska 8) 15, 17, 19 „Tajemni­
ca starej kopalni” (ang.).
ISKIERKA — nieczynne. ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1) 15.45,
18, 20.15 „Księga dżungli”
(USA). KLEPARZ (Lubelska

F 27) 16, 18, 20 „Sprawa trzyna-
# stu” (radź.). WISŁA (Gazowa
i 21) 15.45, 18, 20.15 „Nieziemskie
4 historie” (CSRS). MASKOTKA
J (Dzierżyńskiego 55) 15,30, 17.30,
a 19.30 „15.10 do Yumy" (USA),
i MINIATURKA (Franclszkań-
\ ska 1) 15 progr. dla dzieci, 16
? „FIS 1962” i in„ 17, 19 „Ostat-
F nla miłość” (fr.). DOM ZOŁ-
F NIERZA (Lubicz 48) 15.45, 18,
# 20.15 „Dyliżans" (USA). KUL-

) TURA (Rynek Gł. 27) 20.15

j „Żołnierze" (USA). MIKRO

J (Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20
i „Miłość należy cenić” (radź.).
J ROTUNDA (3 Maja 5) 16, 18, 20

\ „Pokój przychodzącemu na

J świat” (radź.) . ZWIĄZKOWIEC
r (Grzegórzecka) 17, 19 „Gdzie
F diabeł nie może" (czesk.).
3 KINA W NOWEJ HUCIE
) ŚWIT. Godz. 15.45, 18, 20.15

) „Dyliżans” (USA). M. SALA 15,

a 17, 19 „Edward i Karolina”
i (fr.). ŚWIATOWID 16, 18, 20
\ „Zakochany kundel" (USA). M.
J SALA 15, 17, 19 „Dzień ostatni,
F dzień pierwszy” (radź.).
F SFINKS (Majakowskiego 2) 16,
F 18, 20 „Biedni bogacze” (węg.) .

f BALLADYNA i KOLOROWE —

nieczynne.
ć Telewizja

\ Poniedziałek. Godz. 17.10 Ka.
F lejdoskop sport., 17.35 Progr.
# dla dzieci, 18.10 „Szczecińsk.

f Tele-Echo”, 18.45 „Kalendarz
J film.”, 19.30 Dziennik, 20 „Chcę
4 być gwiazdą” — progr. publi-
a cyst, dla młodz., 20.30 „Eure-
a ka”, 21.05 „Sammy” sztuka
\ (powtórzenie), 22.05 Wiadomo-
a ^ci.
F Wtorek. Godz. 17.10 „Pod-
F wodne przygody” — film

austr., ode. I, 17.40 „W świecie
# fizyki”, 18.15 Aktualności, 18.45
t „Na półkach księgarskich”,
J 18.55 Utwory na klawesyn, 19.30
a Dziennik, 20.00 Rep. z Zakla-

j dów lm. R. Luksemburg, 20.30

\ „Zbrodnia pana Lange”.
# Hystawy—Muzea

\ WAWEL: Wschód w Zbiorach
F Wawelskich” (godz. 9 do 14.30),
F KOMNATY (9—15), Muzeum
# ETNOGRAFICZNE, pl. Wolni-

ca (9—15 1 16—20), HISTORYCZ-
F NE, Jana 12 „Zbiory z dziejów
i Krakowa" (9—15), SUKIENNI-
a CE „Malarstwo polsk. w . XVIII
| i XIX (10—15), SZOŁAYSKICH

’

(USA).
„Poże-
(USA).

18, 20.30

(wł.-fr.-
18, 20.15

”

(poi.) . A-

(Wł)

i

pl. Szczepański 9. „Polska sztu­
ka cechowa” (10—15), ARCHEO­
LOGICZNE Jana 22 „Wystawa
archeologii polskiej, Senacka
3 „Pokaz sztuki śródziemno­
morskiej i starożytnej "(10—14),

Sze-
25

STARA BOŻNICA ul.
roka (9—15), RYNEK

„XX-lecle PPR” (10—18),

0yiury
CHIRURG., INTERN.,

LIST., NEUROLOG.: Prądnic­
ka 37, ŁARYNGOL.: Kopernika
23, GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Prądnicka 80, dla kobiet: Wola
Just. POGOT. MO tel. 0-7,
STRAŻ POZ. tel. 0-8, POGOT.
RATUNK. tel. 0-9, dla POD­
GÓRZA tel. 225-55, N. HUTA;
POGOT. MO tel. 411-11,
GOT. RATUNK. tel.

Gł.

OKU-

i

PO-

422-22,
STRAŻ POŻ. tel. 433-33. MIEJ­
SKI PUNKT INFORM. O
SŁUGACH teł. 0-11, N. HUTA;
PUNKT
419-16.

INFORMACJI

u-

tel.

Apteki
Gł. 42, Rakowicka 12,

s,
Rynek

Retoryka 1, Rynek Podg.
Krakowska 1, pl. Wolności 7,
Metalowców 1, Nowa Huta

„Centrum A”.

'Radie
NA PONIEDZIAŁEK

Godz. 17 .00: Vivaldl — „Con-
certo grosso”. 17.35: Skrzynka
interwen. 17.45: Dziennik kr.
17.55: Przegląd tygodników.
18.05: Lakes i jego ork. 18,30:
Wiadomości. 18.35: „Dozgonny
towarzysz”. 18.50: Kwadrans

muzyczny. 19.05: Muzyka i ak­
tualności. 19.30: Koncert ży­
czeń. 20.30: Kronika studencka.
20.45: Fr. J. Haendel — „Con-
certo grosso”. 21 .00: Z kraju 1
ze świata. 21.27: Kronika sport.
21.40: Zespół jazzowy. 22 .00:

Fragm. pow. M . Yourceniar.
22.30: Brahms: I Sonata

skrzypcowa C-dur. 23.00: Mu-

zyjyi tan. 23.50: Wiadomości.

NA WTOREK
Godz. 6.50: Gimnastyka. 8.30:

Wiadomości. 8 .35: Kurs angiel­
skiego. 8 .50: Muzyka. 9 .00: Pol­
ska Kapela. 9.30: Przegląd pra­
sy liter. 10.00: „Wesoły auto­
bus”. 11,00: „Ulubieni piosen­
karze”. 11.20: Opow. K. Kie­
niewicza. 11 .35: Cherubini —

Ave Maria, Liszt — Canzone.

12,05: Wiadomości. 12.15: Skan­
dynawskie ]
„Wzdłuż i ■
świata”. 13.00:

Brahmsa. 13.25:
13.45: „Błękitna
14.00: Muzyka. 14.45: Publicyst.
międzynarod. 15.00: „Przez mo­
rza i oceany”. 15.30: Dla dzie­
ci pow. 16.00: Wiadomości.

melodie. 12.45:

wszerz rynków
Z twórczości

„Faraon”,
sztafeta”.

I

łi:

I

1
PierwBzu w mieście

probiernia garmażeryjna
Krakowska PSS otrzymała

wykorzystany dotychczas _____

handlowy, mieszczący się u zbie­
gu ul. Karmelickiej i Rajskiej.
Po przeprowadzeniu remontu
PSS urządzi tam pierwszą w mie­
ście probiernię wyrobów garma­
żeryjnych.

Cały lokal o powierzchni ok.
70 m. kw. podzieli się na część
dla celów konsumpcyjnych i han­
dlową oraz zaplecze kuchenne.

Półfabrykaty mięsne, rybne i sa­
łatki będzie można spożywać na

miejscu, lub zabrać do domu.

Gdyby prace związane z remon­
tem i urządzeniem lokalu postę­
powały szybko, probiernia gar­
mażeryjna mogłaby bvć otwarta

nie
fokal

| już za miesiąc, (na)
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Red. A. Ślusarczyk telefonuje z Warszawy Juniorzy Wlsłr

mistrzami Polski

LEGIA—CRACOVIA 3:2 (2:0). Bramki zdobyli: dla Le­
gii — Piechniczek w 13, Gruszka w 25, Brychczy w 63
min., a dla Cracoyii — Hausner w 61 i 76 min. gry. Sę­
dziował p. Kamiński z Katowic. Widzów ok. 13 tysięcy.

LEGIA — Fołtyn, Masheli, Grzy­
bowski, Woźniak, Blauth, Zienta­
ra. Gruszka, Brychczy, Piechnt-
cżek (Krajczy), Krajczy (Nowaki,
Boguszewski.

CRACOVIA — Stroniarz, Dur­
niok, Rewilak, Kónopelski, Ma­
larz, Buda, Hausner, Pletrastński,
Marciniak, Jarczyk, Antczak (Mi­
kołajczyk).

Mecz miał okresy, w których
zwycięstwo legionistów mogło być
znacznie wyższe, oraz takie mo­
menty, w których Cracovla była
o krok od wyniku remisowego.
Choć spotkanie nie stało na naj­
lepszym poziomie to jednak pro­
wadzone było w szybkim templ.

1 obfitowało w liczne spięcia pod­
bramkowe, dostarczając widzom

.poro emocji. Przez pierwsze 30
min. na boisku zdecydowanie pa­
nowali piłkarze Legii. Napastnicy
warszawscy Inicjowali szereg ak­
cji zwłaszcza prawą stroną, zagra­
żając raz po raz bramce gości.
Ale ostre strzały Gruszki, Plech-
niczka, Brychczego czy Krajczego
i powodzeniem łapie Stroniarz.
Bramkarz krakowski broniąc z

dużym wyczuciem zdobył swym!
interwencjami ogólne uznanie wi­
downi. Schodzącego z boiska w

czasie przerwy Stroniarza publicz­
ność nagrodziła rzęsistymi okla-
Bkaml.

Pierwszy atak legionistów prze­
prowadzony w 4 min. gry zakoń­
czony został strzałem Gruszki

przytomnie obronionym przez

f figa
GRUPA A

Stroniarza. W 12 min. Brychczy
miał doskonałą okazję na uzyska­
nie prowadzenia, lecz będąc sam

na sam z bramkarzem zwlekał z

oddaniem strzału l ostatecznie
stracił piłkę.

Prowadzenie uzyskał dla Legii
Piechniczek w 13 min. Po cen­
trze Gruszki piłka przeszła mię­
dzy nogami Rewilaka, przejął ją
środkowy napastnik Legii i o-

strym strzałem umieścił w siat­
ce. Za chwilę znów notujemy nie­
bezpieczny moment pod krakow­
ską bramką, lecz po ostrym strza­
le Brychczego piłka trafiła w

słupek. Drugą bramkę uzyskali
gospodarze w 25 min. po rzucie
wolnym egzekwowanym przez
Rlautha. Piłkę przejął na głowę
jeden z napastników Legii, jednak
trafiła ona w poprzeczkę. Dopiero
„odbitkę” przechwycił Gruszka 1

posłał piłkę do bramki Stroniarza.

Dopiero w ostatnich 15 min. gra
się wyrównuje a krakowianie

przeprowadzają kilka składniej-
szych akcji przy czym mieli w

tym czasie dwie doskonałe okazje
do zdobycia bramek.

W drugiej części meczu nastą­
piło w zespole krakowskim zupeł­
ne przeobrażenie. Coraz częściej
widzimy składniejszą grę ataku.
W 61 min. po ładnym zagraniu z

Marciniakiem, Hausner

pierwszą bramkę dla Cracovii.

Niedługo jednak trwała radość z

uzyskanej bramki, gdyż zaledwie
w 2 min. później Brychczy zdoby­
wa trzeciego gola dis Legii. Ale
utrata I tej bramki nie załamuje
Cracovli 1 Hausner powtórnie w

76 min. wpisuje się na listę strzel-,
ców. W ostatnich minutach Cra-

covla usilnie dąży do uzyskania
wyniku remisowego. Okazję ku
temu ma m. in. Kanopelski, lecz

zdobył

Legia—Cracovla 3:2, Ruch—LKS

2:0, Zagłębie—Gwardia 5:1.

1. Zagłębie
2 Górnik
3. Legia

4. Ruch
5. Gwardia
6. ŁKS
7. Cracovla

Bramkarz Górnika — Kostka
musiał często interweniować pod­
czas meczu z Wisłą. W wyskoku
do piłki Gajewski, z

reński a z prawej —

'

po ładnym strzale piłka o centy­
metry minęła bramkę.

W zespole Legii na najlepsze
noty zasłużyli: Gruszka, Piechni-
czek 1 Brychczy w ataku, linia

pomocy — Blauth, Zientara oraz

Woźniak w obronie. W Cracovii

wyróżnili się: Stroniarz, Rewllak,
Buda 1 Hausner (w drugiej poło­
wie meczu). Dobrze również grał
Durniok.

*

Mecz oglądali m. In. przew.
GKiyriT — W. Reczek oraz prze­
bywający w Warszawie koszyka­
rze Realu Madryt. Przed zawodą-
mi odbyła się krótka uroczystość
pożegnania Zientary, dla którego
spotkanie z Cracovią było ostat­
nim meczem w barwach Legi!
przed wyjazdem do Australii.

i

Na ringu w Nowej Hucie
najsłabsi... arbitrzy

W SPOTKANIU pięściarskim o

mistrzostwo I ligi Hutnik poko­
nał na własnym ringu BBTS 12:8.

Sędziowali: w ringu — Kasprzyk
(W-wa), na punkty — Dali (W-wa),
Krzyżanowski (Lublin) i Graczyk
(Poznań). Widzów w hali garaży
— komplet.

Wyniki techniczne od muszej do

Kostka ratuje
mistrza Polski

przed wyższą porażką

FINAŁOWY turniej junio- ■
rów o mistrzostwo Polski w ■
koszykówce przyniósł pełny ■
sukces młodym koszykarzom ■
krakowskiej Wisły, którzy ■
przewyższając znacznie wszys- ■
tkich przeciwników, zdobyli ■
mistrzowski tytuł. Całemu ze- J

społowi, trenerowi J. Miku- J

łowskiemu i kierownikowi ■
Zębatemu — serdecznie gratu- ■
lujemy!

Po sobotnim zwycięstwie ■
Wisły nad Legią 82:58 (35:27), ■
wczoraj krakowianie pokona- J

li Zryw z Zielonej Góry w re- ■
kordowym stosunku 126:75 ■
(70:33), zdobywając najwięcej ■
punktów przez Wójcika 40 o- ■
raz Piotrowskiego i Pischin- ■
gera po 24. Drugie miejsce w ■
turnieju zajęła Legia, która i

wygrała wczoraj z MKS Gru- J

dziądz 90:74 (44:33).

ciężkiej (na pierwszym miejscu
gospodarze): Zalejski przegrał 0:3
z A. Sokołowskim, Karyś uległ
jednogłośnie Zgodzie, Jamroz

przegrał 2 do remisu z Walą, Woj-
tyszyn wygrał w I rundzie przez
dyskwalifikację przeciwnika z

Bienioszkiem, Dutczak wypunk­
tował 3:0 J. Sokołowskiego, Zuk

wygrał 2 do remisu z Polakiem,
Olinger wypunktował jednogłośnie
Górnego, Słowakiewicz

punkty bez walki z powodu i

dopuszczenia przez lekarza —

tusznego, K. Biel przegrał
punkty z Pietrzykowskim a

drzejewski wygrał w.o .

Spotkanie było nadzwyczaj
cięte. Goście zmusili Hutnika

największego wysiłku. Inna spra­
wa, że mieli „wsparcie” ze strony
•łabo prowadzącego te zawody ar­
bitra ringowego. Także sędziowie
punktowi nie popisali się werdyk­
tami 1 zdarzały się wypadki, że

np. jeden przyznawał wysokie
zwycięstwo zawodnikowi a drugi
wpisywał do kartki punktowej re­
mis. Można zaryzykować opinię,
że spośród wszystkich aktorów

widowiska, najsłabiej spisali
arbitrzy, bowiem pięściarze,
wet cl, którzy mniej umieli —

ponowall ambicją.
Największe brawa zebrał w

spole gospodarzy Żuk, który nie­
spodziewanie walczył jak podczas
swych najlepszych pojedynków.
Obok niego, podobali się Olinger
oraz Dutczak. Szkoda, że nie wi­
dzieliśmy na ringu Słowakiewi­
cza i Jędrzejowskiego... Natomiast

słabiej niż zwykle wypad! Karyś.
Początkowo goście prowadzili

już 6:0 1 zanosiło się na sensację.
W końcu jednak gospodarze za­
częli odrabiać straty i zdołali wy­
walczyć zasłużenie zwycięstwo.

(FRAŃ)

zdobył
nie-
Ra-

na

Ję-

za-

do

SANTA BARBARA (Californla
— USA). Podczas zawodów lek­
koatletycznych John Uelses usta­
nowił rekord świata w skoku o

tyczce, uzyskując znakomity re­
zultat 4.89,5 m. W czasie zawodów
R. Babka rzucił dyskiem 59,14 m

a rekordzista świata w tej kon­
kurencji •— Silvester miał wynik
58,91 m.

PRAGA,
ka Praga
stwie nad
ORK 9:4 zdobyły Puchar Europy.

TUNIS. Zwycięzcą międzynaro­
dowego wyścigu kolarskiego do­
okoła Tunezji został kolarz ra­
dziecki — Korge.

LAHORE. Po pierwszym dniu

spotkania tenisowego o Puchar
Davisa India prowadzi z Pakista­
nem 2:0.

BRUKSELA. W półfinałowym
spotkaniu koszykówki o Puchar

Europy belgijski Antwerpse po­
konał Olimpię Lubljana 87:83.

BERLIN. Pływaczka niemiecka
Noack ustanowiła rekord Europy
w wyścigu na 100 m stylem mo­
tylkowym, uzyskując rezultat

1.10,4. min.

wadze, Jaką posiadali krako­
wianie, a warto dodać, że a

gości od wyższej porażki u- 2
ratował kapitalnie broniący a

Kostka. Po wczorajszym me- \
czu winien on zaskarbić so- \
bie względy kapitana PZPN — \

Cz. Kruga i wystąpić w dru- F
żynie narodowej podczas spo- F

tkań z Francją i Marokiem. F
Jeśli mielibyśmy klasyfiko. r

wać za ten mecz kadrowi- r

czów, to kolejność winna wy- i
glądać następująco: 1. Kost- i

ka, 2. Kawula, 3. Wilczek, 4. i

Oślizło, 5. Pohl, 6. Lentner, i
7. Kowalski. Ten ostatni grał a

dużo słabiej niż pomocnicy \

Wisły: Zalman czy Michel. \

Spotkanie stało na dobrym a

poziomie, do czego w sporym a

procencie przyczyniło się dos- \
konale przygotowane boisko \

Wisły, mimo iż w ciągu no- J

cy nad Krakowem przeszła u- \
lewa a w południe padał so- F

lidny deszcz. Szczególnie w F
pierwszej części meczu i osta- F

tnim kwadransie tempo gry r

było nadzwyczaj szybkie. (
Wrówczas to goście musieli od- 4
pierać wiele falowych ataków J
przeciwnika, a tylko od cza- 1

su do czasu stać ich było na

przeprowadzanie kontrofensy- a

wy. W sumie było to ładne \

WidoWisko, w którym: widać \

było myśl w grze zarówno w \

jednym Jak i w drugim zes- F

pole. Oczywiście na podsta- F
wie wyniku nie można wy- a

ciągać zbyt daleko idących a

wniosków, ale warto odnoto- .

wać, że jest to drugie zwy- \
cięstwo Wisły nad mistrzem F

Polski w odstępie kilku mie- F

sięcy. Wiślacy nie powinni F

jednak z tego powodu popadać F

w przesadne zadowolenie, po-
nieważ droga do dalszych 1

trwałych sukcesów wiedzie A
nadal poprzez żmudny, solid- i

ny trening. 2

W TOWARZYSKIM spo­
tkaniu piłkarskim Wisła
odniosła zwycięstwo nad
drużyną mistrza Polski —

Górnikiem Zabrze 1:0 (1:0)-
Jedyną bramkę meczu uzy­
skał Gajewski w 26 min.

gry. Sędziował p. Ignasze-
wski z Krakowa. Widzów
ok. 10 tysięcy.

WISŁA: Tynor — Monica,
Kawula, Budka — Michel, Zal-

man — Lach (Wójcik), Sykta,
Kmiecik (Gamaj), Gajewski,
Horba.

GÓRNIK: Kostka — Floreń-

ski„ Oślizło, Jankowski (Czok)
— Gawlik (Jankowski), Ko­
walski — Czok ( Wilczek),
Szoltysik, Wilczek (Musiałek),
Pohl, Lentner,

— Górniczy kombajn zato­
nął w nurtach Wisły — po­
wiedział po końcowym gwizd­
ku sędziów jeden ze znanych
krakowskich literatów. Nie

ma w tym powiedzeniu wiele

przesady. Drużyna mistrza
Polski wystąpiła w Krakowie
w swym najsilniejszym skła­
dzie z 6 kadrowiczami a mi­
mo to przegrała. Wynik 1:0
dla Wisły nie mówi o prze-

GRUPA B

nr 2 Flo-
Gawlik.

3. Lewicki

Arkonla—Polonia 1:4, Odra—Le
ehla 6:0, Stal—Lech 0:1.

1. Polonia
2. Odra
3. Lechla
4. Wisła
5 Lech
6. Stal
7. Arkon ia

ff Siga
Piast—MZKS 0:0,

przód 3:1, Stal—Unia
Unia Tarnów—Polon

1. Stal 4810:1
2. Polonia 466:4
3. Slavla 455:3
4. Piast 443:2
5 Unia Racibórz 446:6
6. MZKS Krosno 435:8
7. Naprzód 413:8
8. Unia Tarnów 413:9

GRUPA D

Arka—Pogoń 1 3, Śląsk —Szom-
bierki 1:0, Wawel—Bałtyk 4:1, Za-

wiszą—Garbarnia 2:0.

1. Śląsk 478:4
2 Pogoń 469:2
3. Garbarnia 457:4
4. Szombierki 454:2
5. Zawisza 444:3
6. Wawel 446:7
7. Arka 413:9
8. Bałtyk 403:13

Slavla—Na-
Racibórz

wijiiiiiiiiiinuiiiniuiiiiiffliiwiiiiiifflMiira

Wawel — Bałtyk 4:1

WAWEL—BAŁTYK 4:1 (1:1). Bramki zdobyli: dla Wawelu —

Muc w 40 min., Kołodziejczyk w 62 min. (z karnego), Gołda w

65 min. i Czernecki w 85 min., a dla Bałtyku — Wiśniewski w

31 min. gry. Sędziował p. l^owaczek z Bytomia. Widzów 2000,

się
na-

im-

ze-

*

W pozostałych spotkaniach uzy­
skano następujące wyniki: ŁTS—

Legia 10:10, Gwardia—Stal 16:4 1

Wybrzeże—Zawisza 18:2.

Szczypiornistki Sparta-
Sokolovo po zwycię-
belgradzkim zespołem

T(iTEK
W KOLEJNYM ciągnięnlu gry li­

czbowe) Toto-Lotek wylosowano
następujące liczby: 4, 6, 7, 16, 22,
37 oraz jako dodatkową 47.

Koszykarki Wawelu

zdobywają wicemistrzostwo
WAWEL—POLONIA WARSZA­

WA 56:45 (26:19). Sędziowali Lin-
kowski 1 Rembecki z Łodzi — sła­
bo. Widzów około 150. Najwięcej
punktów zdobyły: dla Wawelu —

Udana impreza sportowa
w Nowym Targu

W lidze okręgowej...
Hutnik N. Huta—Wawel Ib 2:5

(0:0). Bramki dla Wawelu: Wój­
cik i Zapalskl po 2, Grabowski 1,
dla Hutnika Rusinek 2.

Wisła Ib—Sandecja 1:1 (0:0).
Bramkę dla Wisły zdobył Pstruś,
dla Sandecjl Zabeckl.

Kabel—Korona 3:2 (2:2), Bramki
dla Kabla uzyskali: Feliks 2 1

Wierciński, a dla Korony Dyl 1
Pindelskl.

WAWEL — Swlęch, Słysz, Gry-
boś, Kołodziejczyk, Warmus, Da-

nielowski, Gołda, Jagielczuk,
Muc, Czernecki, Szmatloch.

BAŁTYK — Zambrzuski, Komo-

siński, Olszewski, Filipiak, Wl-

iHiHiniiiiHTTi imrnnm

Pierwszy punkt Uni

śniewskl, Laskowski, Zalęski, Wa-

snowski, Wąsiłowskl, Pleszko

(Braun), Białowiec.

Płasżowianka—Prokoclm 0:2 (0:1).
Bramki zdobyli: Baran 1 Lach.

Skawa—Cracovia Ib 2:0 (2:0).
Bramki zdobyli: Maślanka i
Chmura.

Unia Oświęcim—Tamovla 2:0

(1:0). Obie bramki dla Unii zdo­
był Nalepka.

Hutnik Trzebinia—Vlctorla 0:2

(0:2). Bramki dla Hutnika strzeli­
li: Pawlik i Straub.

Górnik Brzeszcze—Beskid 0:0.
Mimo porażki Hutnik utrzymał

się na pierwszym miejscu w ta­
beli mając 25 pkt. Miejsca 2—4

gajmują: Cracovia yictorla i
Skawa po 23 pkt.

UNIA TARNÓW — POLO­
NIA BYDGOSZCZ 0:0. Sędzio­
wał p. Piecha z Katowic. Wi­
dzów około 5.000.

Tarnowianie, mimo że zdo­
byli pierwszy punkt w tegoro­
cznych rozgrywkach mistrzow­
skich, to jednak grą swoją nie
zadowolili.. Posiadali wpraw­
dzie przez pełne 90 min. gry
sporą przewagę, lecz nie umie­
li jej uwidocznić zdobyciem
bramek. Nawet podyktowany
przeciwko bydgoszczanom w

12 min. rzut karny nie przy­
niósł bramki, gdyż Rosiński o-

bronił najpierw strzał Blagi a

następnie powtórkę egzekwo­
waną przez Nowaka. Powtór­
kę zarządził sędzia Piecha,
gdyż bramkarz gości wybiegł
przy strzale Blagi zbyt da­
leko z bramki. (kul.)

Spotkanie stało na przeciętnym
poziomie. Stroną przeważającą
byli wojskowi, lecz ataki ich nie

mogły znaleźć drogi do bramki

Zambrzuskiego. Piłkarze Bałtyku
atakowali wypadami 1 jeden z

nich przyniósł im prowadzenie.
Wiśniewski w zamieszaniu pod­
bramkowym wyłuskał piłkę i
strzelił nieuchronnie. Po nieca­
łych 10 min. Wawel wyrównał w

podobnej sytuacji ze strzału Mu­
ca.

Po zmianie stron w dalszym cią­
gu przeważał Wawel, lecz drugą
bramkę zdobył dopiero w 62 min.
z rzutu karnego, który sędzia No-

waczek podyktował za faul Ol­
szewskiego na Szmatlochu. Utrata
bramki odebrała gościom wiarę
we własne siły i spowodowała, że

zaczęli grać zbyt ostro, w rezul­
tacie czego sędzia zapisał do no­
tesu Filipiaka a Komosińskiego
usunął w 70 min. z boiska. W
ostatnich 30 min. krakowianie

zdobyli jeszcze dwie bramki z ład­
nych strzałów Gołdy 1 Czernec­
kiego. Najlepszymi zawodnikami

zwycięzców byli: Warmus oraz

Czernecki i Szmatloch. U pokona­
nych podobali się WiśnlewiKi 1

wjsuowiw, MW -

----- -

W Wiśle poza Kawulą wy­
różnić należy Tynora w

bramce, bocznych obrońców,
pomocników oraz Gajewskiego
1 Syktę w ataku. U pokona­
nych poza kadrowiczami naj­
bardziej podobał się Floreński

na prawej obronie.

J. FRANDOFERT

W NOWYM TARGU odbyły
się finałowe zawody o „Złoty
Krążek Świata Młodych”. W

turnieju pierwsze miejsce za­
jął Toruń przez Wąbrzeźnem i

Szkołą nr 1 z Nowego Targu,
a w zawodach hokejowych
szkół średnich zwyciężyło
Liceum Ogólnokształcące z

Nowego Tairgu, po zwycię­
stwach nad drużynami Choda­
kowa 5:2, Warszawy 16:0 i

Bydgoszczy 4:0.

Twardosz 21, Danlelowska 15, dla
Polonii — Jaworska 1 Loth-No-
wakowa po 10.

Koszykarki Wawelu po zwycię­
stwie nad warszawską Polonią za­
pewniły sobie definitywnie tytuł
wicemistrza ekstraklasy. Gratu­
lujemy! Niemniej gra jaką za­
demonstrowały we wczorajszym
spotkaniu pozostawia dużo do ży­
czenia. W drużynie najlepiej za­
grały Twardosz i Danielowska.

(KAS)

71:46

Sędziowali Morawski i
Wrocławia. Widzów

Najwięcej punktów
Wisły — Górka 1

15, dla Lecha —- Ra-

WARSZAWA. Rozegrano tu mię­
dzynarodowe zawody gimnastyczne
w konkurencji kobiet i mężczyzn
z udziałem reprezentantów ZSRR,
NRD, Rumunii, Węgier, Francji i
Polski. W wieloboju mężczyzn zwy­
ciężył Czapienko (ZSRR), a w wie­
loboju kobiet triumfowała Starkę
(NRD).

KATOWICE. Na 105-km trasie ro­
zegrano kolarski wyścig górski z

udziałem 90 kolarzy (udział brała
kadra przygotowująca się do Wy­
ścigu Pokoju). Zwyciężył Domań­
ski (Legia).

SZKLARSKA PORĘBA. Zwycięz­
cą konkursu skoków narciarskich

podczas zawodów o puchar Kar­
konoszy został Witkę (AZS Wro­
cław), w slalomie kobiet triumfo­
wała - Pustkówna, a w slalomie

gigancie mężczyzn - Trzebunia.

STARACHOWICE. W międzyna­
rodowym spotkaniu pięściarskim
miejscowy Star zremisował z cze­
chosłowackim zespołem Lokomotiv
Decin 10:10.

------- •-- ----

s
— GARBARNIA
Bramki zdobyli:

min. i Suł-

gry. Sędzio-
z Gdańska.

W spotkaniach o mistrzo­
stwo I ligi siatkówki kobiet kra­
kowska Wisła odniosła łatwe zwy­
cięstwa nad zespołami .Startu El­
bląg 3:0 (15:8, 15:7, 16.14) 1 Startu
Łódź 3:1 (15:12, 13:15, 15:2, 15:1).
W' pozostałych spotkaniach Polo­
nia Świdnica wygrała ze startem

Elbląg 3:2 (11:15, 15:6, 12:15, 15:6,
15:6) a Start Łódź pokonał Polo­
nię Świdnica 3:1 (10:15, 15:11, 15:0,

W SPOTKANIU

puchar Śląskiego
Wawelu pokonali
z Częstochowy 16:4. Punkty dla
Wawelu zdobyli: Dragosz, Kott,
Czyż, Borysewicz, Bielski, Matu­
szczyk, Mącznik 1 Chełmiński.

*

Pięściarze Cracoyii rozegrali
Opolu rewanżowe spotkanie

pięściarskim o

OZB bokserzy
zespół Rakowa

!

w

z

miejscowym zespołem Odry prze­
grywając 5:15.

FIS na ekranie
i NA EKRANIE kina „Minia­

turka” w Krakowie wyświe­
tlany jest reportaż filmowy z

narciarskich mistrzostw świa­
ta w konkurencjach klasycz­
nych, które odbyły się w Za­
kopanem. Wszystkich, którzy
nie mogli w okresie zawodów
odwiedzić naszej zimowej
stolicy, zachęcamy do obejrze­
nia tej Intereiującei projek-

- --------- ■

*

WISŁA—LECH POZNAN

(32:19).
Wołoszyn z

około 400.

zdobyły: dla
Dalewska po
tajczak 21.

W drużynie krakowskiej najle­
piej zagrały Szydłowską, Górka
oraz Dalewska. (KAS)

W pozostałych spotkaniach uzy­
skano wyniki: Olimpia Poznań—

Slęza Wrocław 43:41, AZS AWF—
Gwardia 82:52.

----- O------

Porażka Garbarni

Bydgoszczy
ZAWISZA

2:0 (0:0).
Spychalski w 63
kowski w 68 min.
wał p. Osiadacz
Widzów 4.000.

Piłkarze krakowscy nie po­
pisali się w Bydgoszczy, ule­
gając miejscowemu Zawiszy

po grze, stojącej na bardzo

przeciętnym poziomie. Najlep­
szym graczem Garbarni był
Kierdaj, który ze szczęściem
i brawurą interweniował w

wielu groźnych sytuacjach.
(n)

Lekka ałlelyka
NA BŁONIACH rozegrane zosta­

ły biegi przełajowe o mistrzostwo

okręgu. A oto zwycięzcy poszcze­
gólnych konkurencji: juniorki (dy­
stans 700 m) - Pyrda (Hejnał Kę­
ty) 2.13,3 min., młodziczki (500 ni)
Janczewska (Hutnik) 11.30,6 min.;
mężczyźni: seniorzy (6 km) Ożóg
(Wawel) 14.57,2 min., seniorzy (3
km) Wachura (Wawel) 9.30,6 min.;
juniorzy (1600 m) - Skudrzyk (Cra-
covia) 4.24,2 min., młodzicy (1000
m) Koczyba (KS Olkusz) 3.21,6 min.
W klasyfikacji zespołowej zwycię­
żył Wawel przed Hutnikiem i Ol­
sza.


